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*yokodzi codzionnie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni swiątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu : 
miesięcznie złr. 150 kwartalnie złr 450 
Na prowincji i w całej monarchii Austro-Wegier ec 
miesięcznie zir, 2— 
| kwartalnie 


„mau | — mn 


Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 
Eomer pojedyńczy kosztuje 1V ot. 


A z 


We Lwowie, 


nalakeja ui. Łyczakowska I. 3. Telsfon 104, 


Czas odnowić przedpłatę! 


Z rozpoczynającym się nowym kwartałem 
|; prosimy szanownych naszych Prenumeratorów 0 
wczesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
zależy regularny odbiór naszego pisma. 
Prenumerata kwartalna: 
wo Lwowie z odniesieniem do domu złr. 4:50 
na prowincji 6— 
Prenumerata miesięczna 
we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 1:50 
na prowiacji 2— 
Pre"umeratę wa Lwowie można składać w 
„Biurze dzienników“, ulica Karola Ludwika 1. 9, 
które pismo nasze bezpłatnie dostarcza do demu. 
Preedpłatę przyjmujemy tylko na cały mie- 
siąc, tj. od 1. do ostatniego w miesiącu. 
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Lwów d. 18. marca, 

à Dzisiaj odbywają się we Wiedniu doro- 
iq czne częściowe wybory do Rady miejs kiej, 
Ją w których semici i antisemici z całą forsą 
lb wystąpią do walki. Ciekawe daty co do wzrostu 
kų antisemityzmu we Wiedniu nastręczy dzisiejszy 
| wybór z trzeciej kurji (pięciogalienowców). Po- 
ig mimo wytężonych usiłowań liberałów, sprzymie- 
a rzonych tym razem z demokratami, antisemiel 
mają w kilku okręgach szansę przeprowadzenia 
H swych kandydatów. Dzienniki półurzędowe na- 
{C miętnie wystąpiły po stronie żydów. Przy wczoraj- 
n) szych wyborach do wydziałn towarzystwa pomo- 
„ cników handlowych i subjektów, przyszło do bar- 
dzo drastycznych scen; wielu uwięziono. Anti- 
samita Aksman został wybrany znaczną ilością 
głosów prezesem. 


Jak z Pesztu donoszą, oprócz ministra 
sprawiedliwości Fabiniego, który jest bardzo chory, 
podadzą się do dymisji Orczy, minister spraw 
wewnętrznych, i Szapary, minister handln. Tisza 
zatrzyma prezydjum i obejmie sprawy wewnętrzne; 
ministerstwo finansów obejmie sekretarz stanu 
Wekerle, tekę handlu Szecheny. Tekę sprawie- 
t dliwości obejmie zepawne starszy prokurator 
f; 0204. R à 
e Robotnicy i mieszezanie nie brali prawie 
t udziału w manifestacjach studentów z d. 15, bm. 


Tołstoja projekt reorganizacji ziemstw 
napotyka na stałą opozycję. Nawet w razie san- 
keji carskiej zostanie wprowadzony w życie na 

u próbę tylko w guberniach: rjazańskiej, gdzie leżą 
„ dobra Tołstoja, w orelskiej i symbirskiej. 
Petersburskie Towarzystwo słowianofi: 
* 16w ustanowiło komisję, której zadaniam kierować 
„ zajęciami południowo-słowiańskich stndentów, znaj - 
|, dujących się w Petersburga, czuwać: nad ich pro- 
je wadzeniem się, tudzież wprowadzić ich na te dro- 
; gi naukowe, które przez powyższe Towarzystwo są 
uznawane za najwłaświwsze, 83 
Oddanie nowej pożyczki rosyjskiej nie 
è francuskiemu, lecz niemieckieran syndykatowi uwa- 
| Żają w petersburskich kołach po *ażnych za trynmf 
a polityki finansowej ministra Wysznegradzkiego 
gi za wygrana w wojnie, którą przed rokiem Ber- 
/ lin wydał walorom rosyjskim. © , ; 
R Czlonkowie rodziny carskiej zamierzają ze- 
/. brać pomiędzy sobą fundusz na sprawienie dla 
Czarnogóry kilka tysięcy karabinów cummin- 
| gowskich z amunicją, skoro ten karabin dla armii 


- rosyjskiej przyjęty zostanie. 


| 
| 


tą Słychać o przesileniu w ministerstwie p r u- 


„.skie m, mianowicie ustąpić mają ministrowie 

j „oświaty i skarbu, Gossler i Scholz. 

i O postępach germanizacji w Alzacji 

lai Lotaryngii podaje nrzędowa statystyka na- 
„stępujace szczegóły: W r. 1885 było tam na 1699 
gmin 385, które uchodziły za czysto francuzkie, 

4. 


SŁOWO 


* O BORDANIE ZALESKIM 


przez 
TEOFILA LENARTOWICZA. 


(Ciąg dalszy). 
8 Zasłużeni gospodarzyli, żenili się i sprawiali 
| beplę, a burłactwo młode, odosobniona w dzikich 
 tepach w walce nieustającej z uiewiernymi, wy- 
 Bługiwało sobie krwawo żonkę i słobodę. (Potrze- 
„,ba Zbarazka). ) i 
Urząd pieśniarza w społeczeństwie takiem 
otoczony Świetną jakąś atmosferą, karność i oby- 
jezaj stary, jak o tem pomyślał Zygmunt król 
*więtej pamięci, jako to chociaż Lachy Lachami, 
miewają oni święte rozeznanie, czego bratu Sło- 
wianinowi potrzeba, biją się, poświęcają, kochają, a 
po staremu chwalą Pana Boga jako kość z kości, 
krew z krwi naszej, że chowiaż Żyj z nimi w je- 
%ności na wieki wieków. . 
, Tak wiążąca się budowa po części na tle 
'storycznem poczyna przystrajać się w myśli po- 
y i wykreślać tryumfalnie świat jakiś idealny, 
«8 pojmującej dotąd siebie i swoich praw i swo- 
sh darów Słowiańszezyzny. f 
Kto kiedy uwierzyłby w opowiadaną przez 
mote przeszłość, którą on do apoteozy podnosi, 
lejzie i kiedy była podobna tak harmonijna i tak 
 Qetyczna ? Są to proste złudzenia, na któreśmy 
 Gliprowali, zanewniają nas dzisiejsi trzeźwi pisa- 
4 te, — bajka. Ej! nie bajka. Wiara tworzy cuda, 
, miłość w naturze wszechrzeczy to matka przyszło- 
lsi. — Słowiańszczyzny Bohdana nie znajdzie 0 
kilka wieków w był, ale któż zaprzeczy, że jej 
rzyszłe pokolenia o kilka wieków naprzód nie 
zobaczą ?... 
; O! święta Rusi, o! Polsko. woła umierający 
J0eta, bądź ty pod przywodem Michała archanioła, 


e) 


| które utraciły charakter francuzki. 


i 81,w których oba języki były równonprawnione. 
Dziś zostało tylko jeszcze 350 gmin, którym rząd 
przyznaja prawo nosługiwania się w urzędowych 
czynnościach językiem francuskim. Co roku ogła- 
sza bowiem rząd po kilka lub kilkanaście gmin, 
Gminy takie 
zaliczane bywają najpierw do mięszanych, a pó- 
źniej do zupełnie niemieckich. I tak w roku bież. 
zniesiono w 30 gminach język francuski jako urzę- 
dowy. Źtąd nie wynika jednak, aby język nie- 
miecki rzeczywiście tak szybkie czynił postępy ; 
germanizacja postępuje wprawdzie naprzód, lecz 
tylko przez nasnływ Niemców, a nie przez wyna- 
radawianie się Francuzów. 


Ameryka wysłała jnż trzech delegatów do 
Berlina na konferencję samoańską. Według 
New York Heralda, Ameryka stanowczo odrzuci 
wniosek Niemiec, aby kontrola polityczna w Samoa 
oddaną była w ręce jednego mocarstwa; Niemcy 
muszą się zrzec pretensji do wyłącznego dla siebić 
prawa kontroli. Musi być wybrany nowy król, a 
za doradców dodani mu będą komisarze Anglii, 
Ameryki i Niemiec. W razie oporu Bismarka 
Ameryka gotowa anektować Samoę. Rząd amery- 
kański bardzo niemile przyjął nominację nowego 
konsula niemieckiego w Samoa, który jest jeszcze 
butuiejszy niż odwołany konsul Knappe. 

Busziri wypuścił na wolność misjoaarzy 
niemieckich tylko za wstawieniem się misjonarzy 
francuskich 


Francuzki minister spraw wewnętrznych 
Constans usiłuje zjednać sobie katolików, 
których organizacja jest olbrzymie silna. Na żą- 
danie kilku znakomitych lekarzy, aby tak jak za- 
kład dla ślepych Qainzevingt, jeszcze inne szpi- 
tale napowrót oddano pod dozór sióstr Miłosier- 
dzia, oświadczył Constans, że uczyni to w interesie 
chorych. 

Jak słychać, zabrane u członków ligi pa- 
trjotycznej dokumenta dowodzą, że zorgani- 
zowany był zamach na pałae prezydenta i parla- 
ment. Rewizje trwają ciągle. Deputowani Lagu- 
erre, Laisant, Turquet i senator Naquet mają się 
jutro stawić przed sędzią śledczym. 


W sobotę oświadczył Laguerre w Izbie po- 
słów, że zamyśla interpelować w sprawie, doty- 
czącej godności ministra Constansa. Minister 
oświadczył się za natychmiastową rozprawą. La- 
gnerre podniósł, że w r. 1882 Constans otrzymał 
jako prezydent pewnego banku w Lugdunie 10000 
franków i 250 akeyj, i nazwał Constansa oszu- 
stem. Prezydent Izby dał Laguerrowi naganę. 
Constans odparł, że Laguerre nieprawdę mówi, 
i dodał: „Bulanżyści za moim powrotem z Ton- 
kinu wszystko czynili, aby mnie pozyskać, ale 
napróżno. Tak jest, zrobiłem znaczny majątek, 
ale panowie nie masie majątku, a żyjecie jak bo- 
gacze!* Izba przeszła nad interpelacją do po- 
rządku dziennego. 

Kilku bankierom, będącym obcymi poddanymi 
a wspierającym Boulangera pieniądzmi, za- 
grożono wydaleniem. 

Ministrem marynarki, w miejsce 
zmarłego Jaurés mianowany wiceadmirał Krantz. 


W dwóch ostatnich wyborach u:upełnia jących 
doangielskiej Izby posłów zwycieżyli gladsto- 
niści, 8 to w jednym okregu na prowincji ogro- 
mną większością 2.000 głosów, a co ważniejsza, 
w londyńskiej dzielnicy Kennington, gdzie dawny 
ministerjalista z powoda odkrytych malwersacyj 
mandat złożyć musiał, większością 4069 głosów 
przeciw 3439, mimo szalonych wysileń konserwa- 
tystów. Jak widać, obrót w procesie Parnell-74- 
mes ogromnie zaszkodził rządowi. Dzisiaj ma 
Gladstone w Izbio posłów wnieść interpelację 
dążącą do obalenia rządn, mianowicie co do 
udziału jlnego prokuratora Webstera w tym pro- 
cesie. 


W rumańskiej Izbie posłów ponieśli ru- 
sofila zabójczą klęskę: rządowy projakt agraryjny 


patrona twego i patrona kościoła chrześcijańskiego, 
zawiązkiem najorzedniejszej Rzeczypospolitej! 

Niemiecka a mongolska wściekłość uderza 
w boki twoje jak rozhukane morze, Słowianie tra- 
cą oamięć Władysława Warneńczyka, Sobieskiego 
i tylu ionych, garuąc sią dławieni przez Niemeów 
i Azjatów z pod jednych skrzydeł czarnych. pod 
drugie, równie okrutne, w wieku wynuzdanej roz- 
pusty ducha, anarchii i bezbożności aż do obrzy- 
dzenia, we dniach wypędzenia Polaków z ich zie- 
mi rodzinnej tłamami jak za czasów Tytusa Ży- 
dów z Judei, albo Alfonsa katolickiego z Hiszpa- 
nii, w czasie kiedy milionowe armie Francuzów 
poddają się w niewolę, chorągwi tysiące rzucające 
pod stopy najezdeów — w tym wieku błagania te 
wieszcza podnoszą się za Polskę, Litwę, Ruś i całą 
Słowiańszczyznę, w której chrześcijaństwo nie wąt- 
pi i rodów swoich o Kaimowe zbrodnie nie oska- 
rza jak niegdyś Rzymian Horacy: 


Tacent et albus ora pallor inficit, 
Mentesque perculsae stupent, 

Sic est: acerba fata Romanos agunt, 
Scelusque fraternae necis. 

Ut immerentis fluxit in terram, Remi 
Sacer nepotibus cruor. — 


wiara taka w najuroczystszej chwili to testa- 
ment wieku, wobec którego do niedojrzanej ma- 
łości dochodzą i zbrodnie władz i szaleństwa 
lodów. 


Zjawisko to zadziwiające przechodzi przez 
życie, mie tracąc ani na chwilę swego ste- 
powego charakteru. W młodości dumka , rn- 
sałka, szamka, a pieśń wojenna, w późniejszym 
wysokie natchnienia, wreszcie monasterskie modli- 
twy wyrabiają tę ze wszechmiar zajmującą postać, 
rysy jego twarzy odmieniają się w Ślad ducha i w sta- 
rości swojej podobnym staje się do mnichów św. 
sernarda, czy św, Bazylego, wzdycha, korzy się 
za cały swój rodzaj słowiański, po lasach i świą- 
tyniach przesiaduje, a jeżeli zbliża się do ludzi, 
to by uczcić enotę, a głodnych i pragnących na- 
karmić i napoić. Plemiona indo-enropejskie z tra- 
dycjami wyniesionemi z nad brzegów Gangu, z la- 


z w R O E e a, REZ R a aa LN M 


został w zupełności wszystkiemi głosami przeciw 
dwom przyjęty. 


Rząd bułgarski wziął się teraz do wyto- 
czenia procesów politycznych. Mianowicie sąd 
obwodowy w Sofii rozpoczął śledztwo przeciw by- 
łym ministrom Radosławowi i Iwanczowowi za 


ogłoszenie w dziennikach protestu, przysłanego 
księciu z powodu uwięzienia Wulezewa. Oskarzeni 
mieli złożyć kancję po 10.000 fr., aby pozostać 
i osobiście złożyć podziękowanie. 


na wolnej stopie. 
O pewności rządu świadczy i to, że obecnie 
wzięto się poważnie do rotrząsania planu budowy 
kolei z Jamboli do Burgasu we własnym zarządzie. 

Finansiści zagranieęgi zdają się ufać w utrwa- 
lenie teraźniejszych rządów, skero przysłali pełńoc- 
mocników dla zawarcia “umowy z miastem Sofią 
o pożyczkę w wysokości sześciu milionów franków. 
EE KK REPO RENO 
Z Cetyni donoszą, że ks. Piotr Kara 
wiez (pretendent do tronu serbskiego) wrócił tam 


Z eserkii. 

W sobotę żegnał się król Milan z dostojni- 
kami cywilnymi świeckimi, prosząc ich, aby sy- 
nowi tak wiernie służyli, jak jemu. Dodał też, że 
najboleśniej go dotknęło oświadczenie kilku po- 
słów w czasie wyborów, iż będą się atarali zsa- 
dzić króla z tronu. „Utwierdziło to mnie w za- 
miarze abdykacji; wolałem pójść sam, niż otrzymać 
nakaz odejścia. * i 

Do nauczycieli młodego króla powiedział 
Milan, że praw swoich ojcowskich i konstytucyj- 
nych, aż do wychowania syna, ani na włes nie 
odstąpi, i że nawet z zagranicy nie pozwoli, aby 
się kto mięszał do nakteślonego przezeń planu 
kształcenia Syna. 

W południe przyjmował Milan członków po- 
selstwa austrjackiego, którzy przybyli z podzięko- 
waniem za otrzymane właśnie ordery. Milan 
kilkakroć zapewniał, że jest i nadal pozostanie 
przyjacielem Austrji. Dzisiaj złoży Milanowi całe 
ciało dyplomatyczne wizytę pożegnalną, a wieczo- 
rem odjedzie król do Pesztu i Wiednia. 

Wczoraj odbyło się w katedrze belgradzkiej 
uroczyste nabożeństwo, na którem był król Ale- 
ksander, Milan, rejenci i ciało dyplomatyczne. 
Metropolita z katedry powitał Aleksandra jako 
swego króla, i błogosławił ojea i syna. 


* * 


* 

Z Podwołoczysk donoszą do Dziennika Pol- 
skiego ped dniem 15. b. m.: „Wczoraj przybył 
pociągiem kurjerskim A, Wasiljewicz, serbski 
radca stanu. Z powodu, że ranch pociągów jest 
wstrzymany, Wasiljewicz ganocował tn. Dowie- 
działem się od niego tylko'żala, ża jedzie do Jałty 
celem notyfikowania królowej Natalii wstąpienia 
na tron serbski jej syna Aleksandra I.“ Według 
innych doniesień, wiezie Wasilewicz propozycje 
c» do sposobu, w jaki się ma odbyć spotkanie 
Natalii z synem za granicą. 

W dobrze peinformowanych sferach w Bu- 
kareszcie opowiadają, iż najświeższe wypadki w Sər- 
bii wywarły przykre wrażenie na królowę Natalię. 
Królowa miała oświadczyć: „Milan sprowadził na 
mnie i na siebie wiełe nieszczęścia; przebaczam 
mu i błagam Boga, aby mn również przebaczył“, 
Wasilewicz, mąż zaufania rejentów serbskich, wrę- 
czy królowej odpis ułożonej między rejentami a 
królem Milanem ugody co do pobytu królowej 
i prośbę, aby w interesie porządku i spokoju do 
Serbii teraz nie przybywała. Poufnicy królowej 
doradzają jej, aby się niczem nie wiązała, gdyż 
wedłuę koustytucji powrót do Serbii nie może jej 
być wzbroniony, i aby napowrót rozpoczęła swój 
proces rozwodowy przed duchownemi i świeckiemi 
sądami w Serbii. Przed abdykacją wystosowała 
Natalia listy do poszczególnych członków ducho- 
wnezo konsystorza, w których dziękuje za okazaną 
jej łagodność i sprawiedliwość i wyraża nadzieję, 
iż umożliwienem jej będzie powrócić do Belgradu 


nów, nie mogły wydać, oświscone Światłem chrze- 
ścijańskiem, więcej skeńczonego typu. 

Czy Bohdan Zaleski miał jakie wzory w li- 
teraturze na swojej drodze? Może miał, może i nie 
miał, to pewna, że go Wirgiliuszowe georgiki, 
a nawet przedziwnej piękuości Teokrytowe sia- 
lanki nie oczarowały, Symonowicza, Gawiaskiego 
i innych poetów pominął, wierny dumie stepowej, 
wiecznie w ruchu, w wojnie, w podróży, w tańcu, 
w lotach powietrznych i w szumie wód Dniepro- 
wych, Bohdan to nie Teokryt, nie Wirgiliusz, nie 
Gesner, nie Uhland, nie Birger, to Bohdan; 
to step mówiący za siebie gęślą, sposobną wszyst- 
kie głosy ptaków, szumy wód, liści i wichrów po- 
wtarzać, jak echo piękniejsze, idealniejsze, wolne 
od ostrości instrumentu, z którego się tony mu- 
zykalue wydobywają, chór po niebiańsku ziemskie 
opowiadający sprawy. 

Te co Adam o Behdaaie wygłosił: że wy- 
czerpał wszystkie sposoby i rytmy poetyckiej sztn- 
ki, że w rozpacz wprawiać będzie tych, którzyby 
po nim śpiewać chcieli, powtórzył Zygmunt Kra- 
siński o Słowaekim: że nikt po nim wierszy pisać 
nie powinien. Są to wciąż te same reminiscencje 
powieści o hyblejskich pszezołach, siadających na 
ustach wymewnych, o ptakach zlatujących się na 
puhar Anakreonta, o królowej Małgorzacie skła- 
dającej pocałunek na ustach Śpiącego Allana Char- 
tier. Czy wszakże tą droga w przyszłości nie pój- 
dzie już żaden, i do podobnej nuty nie nastroi się 
dusza kochająca, czy skarby natchnień i strojno- 
ści słowa Bohdan i Juliusz wyezerpali do dna — 
nie wiadomo. Utrzymywać, że tak, byłoby to prze- 
gądzać wielkości Boga i skarbom jego królestwa. 
Moga się znaleźć i drudzy, ale drudzy już tylko 
równi, nie wyżsi: jest bowiem miara doskonałości 
nieprześcignionej, a tę pojmuje i ocenia szezęśli- 
wie tylko prawdziwy artysta, któremu tajemnice 
sztuki równie pod względem techniki, jak i ducha 
twórczego są znane. 

Dzieła liryczne tak doskonałe w pomyśle i 
wykonaniu, to kilka Teokrytowych sielanek, to 
kilka sonetów Petrarki, to Goetego Herman i Do- 


-- Wtorek dnia 19. Marca 1889. 
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d. 10. bm., gdyż wobec zmienionego stanu rze 
wszystkich swoich projektów podróży zaniechał 
i Czarnogóry nie opuści. 


* £ 


ES 
Rozmowa z Gruiczem. 


Belgradzki korespondent N. Fr. Presse miał 
rozmowę z Sawą Gruiczem, teraźniejszym mini- 
strem-prezydentem serbskim. 


„Gruiez przekroczył już daleko swe lata 
młodości; jest bardzo umiarkowany w ruchach, a 
twarz jego, okolona szpakowatemi włosami i takąż 
brodą, przypomina nieco typy tureckie. Łączy się 
w niej pewien melancholijny. wyraz z przebiegło- 
ścią. Możnaby Gruieza z tego powodu nazwać me- 
lancholijnym lisem. 

Prez. Gruicz mówi dobrze, ale powoli — wi- 


docznie więc nie z wielką łatwością po niemiecku 
i francusku. 


„Stanowisko naszego gabinetu względem 
wielkich kwestyj politycznych — prawił kores- 
pondentowi — określiłem już jasno w mym okól- 
niku. Jest on rezultatem narad przeprowadzonych 
na konferencji ministrów i odpowiada tym zasa- 
dom, które wszyscy żywimy. Zgodnie z tem, zaj- 
miemy się na najbliższej naszej konferencji dru- 
gim eyrknlarzem, a mianowicie rozporządzeniem 
mego kolegi Tauszanowicza do prefektów ; tenor 
tego cyrkularza już sformułowany; minister spraw 
wewnętrznych przypomni swym podwładnym urzę- 
dnikom, iż każdego czasu mają stać na grun- 
cie ustaw, i że porządek należy ntrzymać z za- 
chowaniem całej legalności, Odpowiada to zasadni- 
czym pojęciom gabinetu; stosownie do tych za- 
patrywań mogę też jako minister spraw zewn. 
mówić bez żadnych zastrzeżeń. My radykaliści 
nie zwykliśmy nic obwijać w bawełnę; chcemy 
uprawiać i uprawiamy jawną politykę. W ten też 
sposób osnuty został mój okólnik. W jednobrzmien- 
nej formie wystosowałem go do wszystkich mo- 
carstw. W trzech tylko wypadkach dołączono na 
końcu ustęp osobny. 


„I tak w okółniku do Anstrji... ale ten już 
podały tameczne pisma; w okólniku do Rosji 
oświadcza końcowy ustęp, iż stosownie do trady- 
cyjnych uczuć krajn i jego ludności, chcemy jak 
najlepsze utrzymać stosunki z dworem petersbur- 
skim i rządem rosyjskim. Wreszeie w okólniku 
do Bałgarji wyraziliśmy życzenie utrzymania na- 
dal dotychczasowych dobrych stosunków z sąsie- 
dnim krajem. Użyłem wyrażenia „Bułgarja”, aby 
wyminąć kwestję dotąd tam istniejącą bez sankcji 
Buropy. Jak wszyscy członkowie naszej partji, 
jestem przyjacielem Bułgarji. Ubolewaliśmy nad 
wojną jako przyczyną wielu przykrrth i dotąd na 
nas ciążących następstw, jako nad mómentem, 
który skompromitował nieodzowną zgodę ludów 
bałkańskich, a nawet podał w wątpliwość całą ich 
dążność do niepodległości. Nie ma to jednak nie 
wspólnego z kwestją legalności istniejących teraz 
w Bułgarji stosunków i pomijam pytanie, czy 
w tym kierauku nie poszło się choćby o jeden 
mały krok za daleko. 

„Co do przyjęcia naszego okólnika, ciągnął 
Gruicz dalej, otrzymałem już doniesienia z Berlina, 
Petersburga i Wiednia. W Wiedniu p. Szógyeny 
oświadezył naszemu posłowi, iż dla rządu tame- 
oznego abdykacja króla Milana nie była niespe- 
dzianką i że ów rząd z ufnością spogląda na roz- 
wój naszej przyszłości. W Petersburgu zapewniono, 
że car przejęty jest zupełną życzliwością dla mło- 
dego króla, rejencji i rządu, że zalecają nam utrzy- 
mać dobre stosunki z państwami ościennemi. Moja 
partja zawsze życzyła sobie tego przyjaznego u- 
kształtowania stosunków z zagranicą. Chcemy, 
aby Serbia miała czas dla s-okojnego rozwoju, a 
w tym celu potrzeba nam koniecznie pokoju. Z tego 
wynika, że Życzymy sobie także utrzymania jak 
najlepszych stosunków z Auatrją, Byłem już raz 
ministrem; jeździłem wówczas do Wiednia i mia- 
łem dłuższą rozmowę z Kalnokym. W niejednej 
kwestji okazała się różnica między naszemi zapa- 
trywaaiami. Przyjmował mnie także cesarz; i tu 


rota, to Dzwon Szylera, to Farys Adama, to Boh- 
dana pieśni, to kilka balad Ukhlanda i t. p. 

Droga do dojścia na te wyżyny nie łatwa — 
abnegacja, myśl wiecznie ku jednemn przedmio- 
towi zwrócona, wieczne poszukiwanie owego kró- 
lestwa doskonałości, w pochodzie ku któremu reszta 
czyli szata najświętniejsza dostaje się pielgrzymom 
idącym po coraz wyższych schodach, aż do sfery 
w której Śty Wincenty z Feraizy o mało nie 
utracił Życia, słachając jednego z łegendowych 
obłokowych muzykantów, za którego pociągnięciem 
smyczka, dusza się ku wiecznemu życiu wy- 
rywyła. 

Nie wielkiej objętości utwory Bondanowe na- 
stępowały w postępie na skałą pięknej Kaljopy, 
a forma ich im bliższa prawdy, tem się strojniej- 
szą i więcej tęczującą stawała. 

Dajcie mi maleńką perłę, ale niech to będzie 
perła prawdziwa, a nazwę ją siostrą owej, która 
zdobiła czoło egipskiej Kleopatry, perły endu 
morza. 

Ale zostawmy kunszt poetyczny artysty. Od 
Mochnackiego do Siemieńskiego i ostatnich piszą- 
cych o Bohdanie, powiedziano o tem tak wiele, 
ża powtarzanie tych samych uniesień na parafrazę 
by zakrawało; formy te wszystkie, rytmiczność ta 
czarująca znajduje się w pieśniach gminnych ukra- 
ińskich i lackich — są to formy dum i dumek 
uszlachetnione uczuciem artystycznem. 


Mazulicz i Kawdzye, Dalmaci, porównywani 
byli do Petrarki pod względem Śpiewności języka, 
stanowisko to przecież nie wyniosło ich i nie po- 
stawiło na świeczniku wszystkich Słowian, i nie 
to jest, co najrzeczywiściej entuzjazm obudza nie- 
śmiertelnege profesora we fraaeuskim Collegium, 
i cóż więc? Oto wierne malowidło uczuć ludowych, 
i dążność obywatelska do zespolenia się, ześrodko- 
wania Słowian w imię wolności i najczystszej 
wiary, w jednym zakątku ukraińskim przesławnie 
podnoszoną, 

Ragozanie wprawdzie poczuwają się Sło- 
wianami, Bohorycz Illiryjczyk prawi o jedności 
jezyka, poeci wszakże serbscy jak dalmaecy nie 
wychodzą poza swoje góry, nie prześcigają błę- 


czy | znalazły moje poglądy uznanie, 
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a tak iż później, aby 
dać dowód tego, zaproszono mnie na obiad dworski, 
gdzie mnie cesarz jak najżyczliwiej odszczególniał. 
Gdy wróciłem do Belgrada, ministerjum moje 
z wewnetrznych przyczyn upadło. Moje zapatry- 
wania pozostały niezmienione. Mogę śmiało po- 
wiedzieć, iż nie ma w Serbji takiej partji, któraby 
nie życzyła sobie dobrych stosunków Z Anstrją; 
co do tego wszyscy jesteśmy zgodni. W zapatry- 
waniach tych różni się tylko mały odłam polity- 
ków, co do tego, esy obok dobrych stosunków 
z Austrją mamy utrzymywać złe stosunki z Rosją. 
Ja i moja partja powiadamy : nie, a sądzę, że gåy- 
by nawet który z austrjackich mężów stanu był na 
mojem miejscu, to nie powiedziałby : tak. 

„Cesarz austrjacki i cesarz niemiecki, usiłują 
utrzymać dobre stosunki z Petersburgiem, a my, 
drobna Serbia — jest nas zaledwie 2 miliony — 
mielibyśmy Rosję prowokować? Byłoby to zu- 
chwałością, graniezącą z szaleństwem. Ale czył 
ci, którzy rozsądną i do sił małego państwa za- 
stosowaną politykę zalecają, są już zaraz Moska- 
lami? Nie przeczymy, iż stosunki językowe, reli- 
gijne i narodowe łączą nas z Rosją, ale nikt z nas 
nie chce przestać być Serbem, nikt nie chce stłu- 
mić w naszym ludzie poczucia samodzielności, 
nikt nie ehee mieć z Serbii rosyjskiej satrapii. 
Nikt tedy w Austrji nie powinien posądzać nas 
o wrogie usposobienie. Chcemy być zdala 
wszystkiego, co mogłoby dać do podobnych przy- 
puszczeń powody, nie myślimy się wdawać w ża- 
dne wielkoserbskie agitacje i z pewnością od nas 
nie wyjdzie nigdy pobudka do zaniepokojenia w 
Bośnii, do poduszezenia tamecznej ludności. Po- 
wiedz pau to w Wiednia — kończył Grnicz -— 
i dodaj, że pozostałem dziś tym samym Gruiczem, 
który zdobył sobie był niegdyś w Wiedniu łaskę 
cesarza i zaufanie br. Kalnokiego.* 


Z Rady państwa. 


Na sobotniem posiedzeniu Izby posłów wniósł 
rząd przedłożenie z projskiem do ustawy, tyczącej 
się losów premiowych, zastrzegając wydawanie ich 
tylko państwu, na mocy specjalnych ustaw i tylko 
na cele państwowe. (Patrz „Dział ekonomiczny *.) 

_ Minister Dunajewski odpowiadał naste- 
pnie na kilka interpelacyj. Na interpelację dep. 
Wrabetza, co do włączenia towarzystw zaliczko- 
wych do podatku zarobkowego, odrzekł, iż spowo- 
dował już poinformowanie pod tym względem 
władz podatkowych oraz rozporządził, aby już za- 
rządzone rozpisanie podatku dochodowego napowrót 
zostało zofnięte. (Oklaski). 

Na interpelzcję dep. Foreggera co do kar za 
opóźnione zawiadomienie o zapasach wódki i cu- 
kru, oświadczył, iż prawnie nie jest upoważnienym 
d> zrzekania się przepisanych kar, lecz że wydał 
odpowiednim władzom rozporządzenie, aby w ra- 
zie, jeżeli zawiadomienie nastąpiło z inicjatywy 
strony, a nie wskutek doniesienia organów finan- 
sowych, nakładane były kary porządkowe. 

Odpowiadając na interpelację dep. Liigera, 
oświadczył minister finansów, iż świadectwom sto- 
warzyszeń rzemieślniczych w myśl ustawy podat- 
kowej nie przysługuje prawo zwolnienia od opłaty 
stempla. 

Co do interpelacji dep. Figla z powodu nie- 
których braków w powiecie Bruck mad Litawą 
przy opodatkowaniu drobnych dzierżawców, oświad- 
czył, iż namiestnik zapobiegł jnż wskazanym nie- 
dostatkom. 

Następnie Izba przystąpiła do dyskusji nad 
budżetem ministerstwa obrony kra- 
jowej. 

Dep. Kaiser oświadcza, iż Życzyłby sobie 
szczegółowszej rewizji ustawy wojskowej. Z po- 
czątku powiedziane było, iż nic w ustawie woj- 
skowej nie zostanie zmienionem, fakta atoli do- 
wodzą wprost przeciwnie. Mowca spodziewa się, 
iż zmieniona ustawa wojskowa przedłożona zosta- 
nie ponownie Izbie, oraz powiada, iż może sobie 


kitnego Dunaju. Nasz Kochanowski pierwszy, a 
po nim Cundulicz szersze zataczają koła, Krya- 
niez, którego możnaby nazwać pierwszym aposto- 
łem męczeńskim sprawy zjednoczenia politycznego 
i religijnego Słowian, kapłan Piotrowego kościoła 
nie był poetą. Poeci czescy: Czelakowski, Hanka, 
Kollar, rosyjski Chomiaków, nie dają żywego 
obrazu, któryby możebność zjednoczonego społe- 
czeństwa Słowian przed oczy przedstawił i pieśni 
tych ludów kochać nauczył, kiedy Bohdan w dum- 
kach swoich i lirykach myśl wszechsłowiańską 
ożywił i formę jaj tak uroczystą nadał, o jakiej 
dotąd na owem igrzysku poetyckiem nie miano 
wyobrażenia. 

Przejdźmy po kolei wydatniejsze poemata 
Bohdana i rozpatrzmy się w ich znaezenin i wyż- 
szym rozwoju jego muzy, a może nam się uda 
złożyć obraz na wzór mozaiki świętego Marka 
w Wenecji, z drobnych kamyków różnokolorowych, 
złotem i całą tęczą barw połyskujących. 

Zacznijmy od „Rusałek“. Poeta pomyślał je, 
przytaczając szereg swoich dziecinnych wspomnień, 
wyniesionych z chaty Zuja Znachora w okolicach 
Humania, przez którego leczony odzyskał zdrowie 
i nauczył się wielu dumek ukraińskich, zasłysza- 
nych na wieezorniecach. Znachora tego Zaja imię 
znajdujemy pomiędzy bohaterami Potrzeby Zba- 
razkiej, musiała to więc być niepospolita osobistość. 

O tych lekarzach (a jak u nas, znachorach) 
znanych starożytności, opowiada . coś Katon De re 
Rnstica i Plinjnsz starszy w księdze XXVIII. hi- 
storji naturalnej, o wymawianiu słów (zamawiania) 
motas, raetas, dartes, dardaries, austotaries, dis- 
sanapiter i tp., których znaczenia trudno odgadnąć. 
Owóż taki to znachor i podobnie niezrozumiałemi 
słowami leczył dziecinę i wyleczył siłą nieodga- 
dnioną, niejasną, jak uczucie ladu, z którego wy- 
radza się przyszłość, której poeta jasno nie widzi, 
ale Ms czuja i w nią wierzy, a jak Adam po- 
wiada : 


Czncie i wiara bardziej mówi do mnie 
Jak mędrea szkiełko i oko. 


(O. d. n) 
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wyobrazić armią Auabrjacką. „obok. węgierskiej, lecz 
armia austrjacka..muai -być wówczas wyłącznie nie- 
miecką...Mówea wyłiezał.w.końcn rozmaite, po- 
żądaze-w armii reformy; domagał się polepszenia 
wiktu dla żełnierzy, ” rskrułacji” okręgami sądowy- 
mi, aby ludność: wiejska” -mmiej: czasu traciła, tu- 
dzież decentralizacji - dostaw dla wojska na. rzecz 
bezpośrednićłe: 'prodacentów, tudzież zaprzysięganie 
armii..na zasadnicze. -ustawy . państwa. W. końcu 
oświądeżył: - -żer-6d czasu" rozprawy nad ustawą woj- 
skową- pte ma 'zaufaliia do ministra Welsenheimba, 
gdyż ten nią” zasłonił” rzekomem życzeniem. sfer 
wyższych, sby mBtawę przóprowadzić boz zmian, 
podczas gdy. zajścia wo Męgrzęch dowodzą,- że 
zmiany--84 mMożebne. `- 

Deputi, Struszkie wież, „ polemizując 
z Kwiserem, dowodził, że armia nie jest nie- 
miecką ale anstrjacką. W armii nie istnieje ża- 
dna kwostja narodowościowa, A wywoływanie starć 
narodowościowych paraliżowałoby jedynie wypeł- |s 
nianie ` wojskowych obowiązków. Nie należy tedy 
mówić 07 niemrisekich, czeskich i t. d. żołnierzach, 
lecz tylko o żołnierzach austrjackich, a ci w chwili 
niebezpieczeństwa potrafią stanąć w obronie pań- 
stwa: Mowca domaga się w końcu decentralizacji 
dostew wojskowych, wskazuje na znaczne Oszezę- 
dności; "któraby tym sposobem administracja woj- 
skowa” osiągnąć mogła, i żąda, ażeby przyspie- 
szono zwołanie ankiaty w tej sprawie. 

„Dep. Türk przemawiał również za dosta- 
wam: wojskowemi przóz *producdntów, wykazując 
możliwość wprowadzenia wielń oszczódności. Co 
się zaś tyczy nowej ustawy wojskówej, twierdził, 
że przyjącie jaj nie nałeży przypisywać wymowie 
miniątza ,. leez- serwilizmówi Izby; przytacza on 
cały -szereg skarg i oświadcza w końem, iż nie 
ma zaafania -do ministra: (Oklaski na skrajnej 
lewicy): 

-Wśród - ogólnego zajęcia zabrał następnie 
ptos -minister - obrony krajowej hr. Welsers- 
o i mi b 

Qówiaduzył on; że zarząd armii przyjmuje 
z wdzięcznością "wszystkie uwagi, tyczące stę do- 
bra armii i-będzie się starał, ażeby takim, jak 

. np. polepszenie wiktu żołnierzy, w miarę możno- 

ści uczynić zadość, -i pod-tym względem można 
spokojnie | liczyć na- troskliwość administracji woj- 
skoweję-Zwracając się następnie do namiętnych 
wycieczek= Tarka, -protestuje minister przeciw za- 
rzutowi- niedbalstwa lub uprzedzenia. Wypełnia 
on swój- obowiązek- sumiennie s zapareiem się s8- 
mego. -stobie, zrzeka: się nadziei osobistej dla siebie 
„wdzięczności, - a zaprzecza energicznie twierdzeniu, 
Jo, „przyjęcie astawy- wojskowej-było dziełem 
serwisiinu aby. Nie- z serwilizmu, leez z patrjo- 
-tysmu głosowała Izba-sa ustawą i-z zadowoleniem 
może na ten czyn spoglądać zarówno większość, 
jak ï opozycja, która również skutecznie w obro- 
nie ustawy występowała. 

Ministex podtosi następnie; -że-przy. obradach 
nad ustawą wojskową, tak w komisji jak w Izbie, 
reprezentował przedawszystkiem fachewą opinię 
kół wdjskówych, a dalej nadmienia, że przy prze- 
prowądzókiu rzeczonej ustawy dadzą się co do je-. 
dnerocznych wehotników znaczne ułatwienia uzy- 
skał; śzczególniej co do warunków 
ukońółówia studjów i poboru sty- 
pon-djów. Już teraz zaś może minister oświad- 
czyć, iż uczniom seminarjów nauczy- 
cieęskieh przyznano również prawo 
do jednorocznej służby. (Oklaski.) 

“Co do służbowego „jezyka armii, oświadczył 
minister, że rząd stoi niezmiennie przy tem zapa- 
trywśkiu, iż Cjlkó język niemiecki może być ja- 
dynym językiem armii we wszystkiok jej igen“ 
dach: -Z drugiej zać strony uznaje, że tym kandy- 
datoma oficerskim, których mową ojezystą nie jest 
językoniemiecki. muszą być przy e gzami- 
nach oficórskich przyznawane pewne 
ułatwienia. Go aopatrywania armii będzie 
minisżerdtwo ~ na przyszłość miaro wielkich trn- 
dnośct przypuszczało przemysłowców i rolników de 
dostaw, w.każdym jednak razie zarządzi rozpisanie 
dostąw tyivo na krótki czas. (Oklaski z prawicy). 

Nasiępnie- przemawiał dep. Popowski, pod- 

no8zą6- potrzebę poprawienia wiktu żołnierzy i Za- 
opateywania się armii wprost-od producentów. Na- 
leży producentom podać pomocną rękę, ażeby mo- 
gli wedle -poszenególnych działów produkcji two- 
rzyć «mniejsze spółki i za-pomocą nich wchodziły 
wprost w- styczność 2 władzami - wojskowemi. 
W końcu- żąda. mowca; ażeby prezydent Iaby po- 
stawił już na porządku dziennym poniedziałkowe- 
go posiedzeńia wybór ankiety, -mającej wię zająć: 
sprawą -dostaw - wojskowych. (Brawo z prawicy). 

Po tej mowie udzielił Smolka nagany Tür- 
okowi: za: to; ke- zarzucał parlamentowi ser wilizm 
wobes. rządu, jak nie-mniej dlatego, iż sądził, że 
wstydem dla państwa jest przyjmowanie żydów do 
Józefitskiego. zakładu. 

„Następnie. zawotewano zamknięcie dyskusji 
nad tyza tytałem: .--- 

Jako jeneralny mowca przeciw zabiera głos 
dep. P irq net... Przemawia -on na temat konie- 
ozhości „ła prowadzenia wojskowego prawa karnego 
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i objawia to rozmaitemi dość jaskrawemi przykła- 
dami, 

Mowca zaznaczył w imieniu iewiey, dla cze- 
go takowa głosuje za budżetem wojskowym Dzie- 
je się to z patrjotyzmu. W dalszym toku zwrósił 
się przeciw Titrkowi, twierdząc, iż jest wstydem 
dla chrześcian wyrażać się w ten sposób, jak on 
o innowiereach. Budzi to tylko odraze i ubliża 
Izbie, „bo o żadnej narodowości, choćby to nawet 
byli cyganie i druciarze*(!) nie można się tak 
ubliżająco wyrażać jak Türk o Żydach. Decentra- 
lizacja dostaw wojskowych nie jest zdaniem mo- 
wcy, tak łatwą, jak się to niektórym posłom 
wydaje. 

Po sprostowaniu faktycznem Kaisera, przy- 
jeto tytuł zarząd centralny, poczem przy- 
stąpiono do drugiego tytułu obrony krajowej. 

Tutaj podniósł dep. Tausche ponownie 
sprawę dostaw dla armii, domagając się, aby sy- 
atem decentralizacyjny jnż w czasie pokoju w ży- 
eie wprowadzono, a następnie żądał, ażeby prze- 
syłki wiktnałów i bielizny dla żołnierzy z miejse 
rodzinnych były wolne od opłaty pocztowej. 

Dep. Kreuzig przemawiał za reformą 
regulaminu postępowania karnego wojskowego, 
przytaczając fakt, że niejaki dezerter Szemerecy 
po 39 miesięcznem więzieniu śledczem dostał po 
mięszania zmysłów. Najlepszym środkiem do 
zmuszenia rządu, aby reformę przeprowadził, jest 
odmówienie budżetu. 

Dep. Kraus wniósł rezolucję, ażeby rząd 


|uregulował jak najprędzej prawne stosunki wyż- 


szych oficerów w obronie krajowej, czyto przyzna- 
jąc im dodatki osobiste, czyto systemizując więk- 
szą liczbę oficerów sztabowych. 

Po dalszych kilku jeszcze przemówieniach, 
przeważnie w celu sprostowań faktycznych, i spra- 
wozdawey specjalnego dr. Machalskiego 
przyjęto tytuł 2 „Obrona krajowa“, 

Prez. 8 molka oświadczył w końcu, ż8 wy- 
bór ankiety dla dostaw wojskowych postawi ua 
porządek dzienny posiedzenia wtorkowego, poczem 
obrady zamknął. 

„Następne posiedzenie dziś. 


* 

Wożoraj odbyło się posiedzenie Koła pol- 
skiego. Prezes Jaworski zdawał sprawę 
z kroków, poczynionych w sprawie gorzelnictwa 
u ministra skarba, i oświadczył, że ministerstwo 
finansów wydało rozporządzenie, ażeby. gorzelniey 
natychmiast po zapłacenia podatku mogli podno- 
pié złożoną kaneję, dalej, ażeby każdy urząd po- 
datkowy miał na składzie zegary kontrolujące, 
wskutek czego w razie zepsucia zegaru, ruch 
w gorzelni nie dozna przeszkód. P. Jaworski za- 
pewnił zresztą Koło polskie, że będzie czuwał nad 
interesami gorzelników. 

Następnie zdawał p. Biliński sprawę 
Z projektowanych przez odnośną komisję zmian 
w ustawie o kasach chorych. Zmiany te zostaly 
przez Koło przyjęte. Do mającej być wybranej 
parlamentarnej ankiety w sprawie dostaw dla armii 
desygnowało Koło pp. ks, Czartoryskiego, Niemczy- 
nowskiego, Popowskiego, Rutowskiego i Struszkie- 
wicza. 

Przy budżecie ministerstwa oświaty podniósł 
p.Sawczyńs ki sprawę stabilizowania inspekta- 
rów szkół ludowych. Uchwalono w Izbia odeprzeć 
zarznty Kowalskiego wymierzone przeciw szkolni- 
ctwn i tegoż zarządowi w Galicji. 

Upoważniono p. Rutowskiego do prze- 
mawiania w plenum w sprawie szkół przemysło- 
wych, a p, Hangners w aprawie fakultetu. me- 
dycznego na uniwersytecie l- cwskim. 

W razie, gdyby na porządku dziennym obrad 
stanęła sprawa szkoły wyznaniowej, ma Bobrzyń- 
ski imieniem Koła polskiego złożyć oświadczenie 
tej treści: „W Galicji panuje zupełna toleraucja 
religijna ; pomiędzy duchowieństwem a szkołą nis 
ma starć, nieufności, ani niezgody. Wobec tego 
Koło polskie nie uważa za stosowna zajmować 
w tej sprawie jakiegoś wybitnego stanowiska. Koło 

wyraża jedynie życzenie, ażeby -szkoła pozosta- 
wioną była-autonomiczneme, krajowemu zarządowi”. 

W końcu wybrane deputację, która ma pro- 
sić ministra skarbu © ulgi podatkowe dla gospo- 
darzy, dotkniętych szkodą przez myszy polne 
zrządzoną. Ta deputacja prosić również będzie o 
zniżenie ceny kainitu kałuskiego, bardzo przyda- 
tnego jako artykuł nawozowy. 


— 


Ustawa o losach. 


Wniesiona przez rz:ąd na sobotniem posie- 
dzenia Izby posłów Rady państwa ustawa? o' lo- 
sach składa się z 9 paragrafów i mieści w sobie 
następujące postanowienia: 

8. 1. Losy premiowane mogą być wydawane 
na mocy specjalnej ustawy i tylko na cele pań- 
stwawe. Wszelkie inne wydawanie losów premio- 
wych jest zakazane. 


|stemplowi 32 st. od sztuki: 


3.2. Umowy, tyczące się losów tego ohok wągiarskiej lecz (i objawia to rozmaitemi dość jaskrawemi przykła | _ $. 2. Umowy, tyczące się losów tego rodza- |stróż; bo ogrom stał się twardy. O wiosno, oczy | lwowskiej Rady miejskiej profesor dr. Roszkowsk 
ja, wydawanych poza obrębem państwa, są nie- 
ważne. 

$. 8. Postanowienie $. 2. nie odnosi się do 
losów prenuiowych, wydanych lub gwarantowanych 
przez obca państwa, o ile te losy już przed 1 
marca 1889 w obieg puszczone zostały, lecz w ta- 
kim razie ulegają one ostemplowanin. 

8. 4. Postanowienia $. 8 nie odnoszą się 
weale do węgierskich państwowych losów premio- 
wych; inne wszakże losy premiowe węgierskie, 
o ile przed 1 marca 1889 wydana zostały, tędą 
ulegały również ostewplowaniu, 

$. 5. Wszelkie losy, o których w $$. 3 i4 
jest mowa, mają być w ciągu dni 80 po egłosze- 
niu niniejsrej ustawy, podane do ostemplowania, 
a to wedłe skali III i nominalnej wartości losu, 
nie niżej wszakże niż po 25 ct. w. a. od sztuki. 

8. 6. Posiadacz zakazanych niniejszą ustawą 
losów, lub taki, któryby pośredniczył w zżwiera- 
niu umów o naby wanie o rozszerzanie takich lo- 
sów, steje się wiunym przekroczenia skarbowego 
i podpada karze pieniężnej, która piątą część no- 
minalnej wartości objętjeh umową losów, a w każ- 
dym razie co najmniej 50 zł. wynosić ma. W ra- 
zie procederowego zajmowania się kupnem i roz- 
szerzaniem zakazanych losów, równa się kara dwom 
piątym wartości nominalnej tychże papierów, a co 
najmniej 500 zł. ma wynosić, losy zaś same ule- 
gają konfiskacie. 

7. Przedawnienie przekroczeń następuje 
po pięcin: latach. 

$. 8. Ustawa zaczyna obowiązywać z chwilą 
ogłoszenia. 

8.9. Wykonanie ustawy poruczone ministrowi 
skarbu. 

Dodane do projektu rządowego motywa wska- 
zują, że w ostatnich latach upowszechniło się roz- 
szerzanie w Austrji wydawanych za granicą losów 
premiowych, opiewających po największej części 
na niskie kwoty, któremi operuje się na łatwo- 
wierność i namiętność gry szerokiej publiczności. 
Ustawa ma na oku nie absolutny zakaz losów. 0 
których mówi, i nieawaźnienie ich wartości, lecz 
ograniczenie sprzedaży. 

Co do ostemplowywania losów należy pod- 
nieść, że w razie przyjęcia projektu rządowego, 
będą musiały uledz stemplowi 25 ct. w. a. od 
sztuki węg. losy Czerw. krzyża, losy Bazylika, 
włosk. Qzerw. krzyża i tytoniowe losy serbskie ; 
3°/ losy Serbskie i 
losy miasta Budy; stemplowi 68 ct. węgierskie 
losy hipoteczne, a stęplowi L zł. 25 et. od sztuki 
losy tureckie. 


* 
* 

Równocześnie z powyższym projektem wniósł 
rząd projekt i drugiej ustawy normującej kary za 
inserowanie i załecanie losów zakazanych. Projekt 
ten składa się z trzech paragrafów. 

8. 1. Każdy, kto ogłasza i zaleca drukiem 
lub w ogóle w publiczny sposób sprzedaż zakaza- 
nych losów, premiowych, lab kars ieh, albo listy 
ciągnienia rozpowszechnia, staje się winnym cięż- 
kiego Mankiorjejis skarbowego i podpada karze 
800 zł. w. 

§ 2. UE zaczyna obowiązywać z dniem 
ogłoszenia. 

8. 3. M ia nstawy-pornezono ministrowi 
skarbu. 


LJ 


* EU 


Powyższe projekta rządowe oddziałały nad- 
zwyczaj szkodliwie na wiedeński „Unionbank*, 
który zawarł korzystną umowę z rządem grer kim 
60 do emitowania dziesiycio - frankowych losów 
w wysokości %0 milionów franków. Jest to po- 
Łyczka greckiego Towarzystwa archeologicznego, 
gwarantowana przez rząd, która miała być pod 
nazwą „Losów greckich* już d. 26. b. m. sub- 
skrybowaną. Wprawdzie umowa „Unionbanku* 
z rządem greckim została już przed 1. marca 
zawartą, zawsze jednak wątpliwą jest rzeczą, czy 
rząd w razie uchwalenia ustawy, dozwoliłby na 
rozszerzenie w Austrji „Losów greckich*. Dyrekcja 
„Unionbanku* postanowiła przeto subskrypcję rze- 
czonych losów na razie systować, a zasięgnąwszy 
zdania rządu greckiego poczynić kroki co do ewen- 
tualsego zabezpieczenia się przed oddziałaniem 
ustawy na „Losy greckie“. Rząd grecki doznałby 
wskutek wstrzymania operacji znacznych strat, 
gdyż pieniądze z rozsprzedaży losów mają wpły- 
wać do kasy rządowej, zkąd, oprócz zaliczek dla 
Towarzystwa archeologicznego, i na inne cele pań- 
stwowe miały być nżytemi. 


Kronika miójscowa | zamiójscowa 


Lwów dnia 18. marca: 


* Wiosna. - Tajniki wszystkie Świata burz któż 
zo ścisłością zbadał, nie kapie z dachów wszelkich 
już i znowu śnieg napadał Nie będzie miał żywota 
' g róż i chwyci za eskardy, by rezbić błota ogrom — 


stróż; bo ogrom stał się twardy... O wiosno, oczy 
twoje zmruż, nis wstawaj z zorzą ranną, bo cóż nas 
z tobą czeka, eóż ?... Będziemy jeździć sanną! 

* Papież otrzymał w upominku po śp. cesarze- 
wiozu Rudolfie piękny antyk, obraz mozaikowy zaku- 
piony niegdyś przez arcyksięcia na Wschedzie. Do 
daru dołączyła cesarzewiczowa-wdowa własnoręczne 
pismo. 

* P. Liedl, wiceprezydent namiestnictwa z Wie- 
dnia do Lwowa. 

* P. Stanisław Jasiński, anskultant sądowy, 
powołany został do służby przy ministerstwie spra- 
wiedliwości. 

x P., Józef Krokowski prosi nas o sprostowa- 


nie, że nie on, lecz inny mowea żądał przypuszozenia | stępem. 


lwowskiej Rady miejskiej profesor dr. Roszkowski, 
który w podniosłej mowie podniósł zasługi b. p. Loe- 
wensteina. W orszaku pogrzebowym, wzięli udział 
Rada miejska z prezydentem p. Mochnackim na czele, 
namiestnik hr. Badeni, wielu posłów, zbór izraelieki, 
stowarzyszenie rękodzielników żydowskich „Jad Cha- 
ruzim*, obie wyznaniowe szkoły żydowskie, szkoła 
przemysłowa im. Bernsteina i deputacje licznych sto- 
warzyszeń, których zmarły był członkiem. 

Na ozterokonnym karawanie speczywały zwłoki 
zmarłego kaznodziei. Na cmentarzu pod kopułą prze- 
mówił dr. Kobak, poszem p. Samuel Horowitz pre- 
zes zboru żydowskiego, pożegnał zwłoki i podniósł, 
że główną zasługą zmarłego jest to, iż potrafł on 
| wykazać, że religia żydowska da się pogodzić z pe- 
Nad otwartą mogiłą przemawiał adwokat 


klneznio wielkich dworów do Towarzystwa lojalistów | Landesberger jako reprezentant zarządu Świątyni ży- 


prywatnych, jak to w sprawozdaniu z powiedzeń tego 
Towarzystwa mylnie podano. 

* Henryk Ibsen bawi obecnie w Wajmarze, 
gdzie go z wielką przyjmują ostentacją. D. 15. bm. 
był znakomity pisarz na śniadaniu u w. księcia, 
a wieczorem odbyło się w teatrze tamtejszym przed- 
stawienie najnowszego jego dramatu:  „Oblubienica 
morza *. 

*  Jenerał-major Jankowski, gubernator poł- 
tawski, został mianowany gubernatorem wołyńskim. 


« Pułkownik Zathurecky, odznaczony sied- 
mioma orderami, który odebrał sobie życie w Buda- 
peszcie, w piśmie pozostawionem do rodziny podaje 
jako powód szykany jenerała Wattek v. Hermmanshort. 


* Mianowania. Namiestnik zamianował kance- 
listów namiestnictwa Kazimierza Gadomskiego w Gor- 
licach Grzegorza Beckmanna w Koszgowie, Klemensa 
Chłędowskiego i Antoniego Sidorowicza we Lwowie 
stałymi zaś Józefa Jaglarza w Łańcucie prowizory- 
cznym sekretarzem przeznaczając Klemensa Chłędow- 
skiego de starostwa w Sokalu, zaś Antoniego Sidoro- 
wieza do starostwa w Bnezaczu, pozostawiając resztę 
na ieh dotychczasowych miejscach służbowych. Dalej 
zamiaaował kancelistami mamiestnictwa Jana Gołę- 
biowskiego z przeznaczeniem de służby przy staro- 
stwie w Chrzanowie, Antoniego Bziebą przy staro- 
stwie w Cieszanowie, wreszcie Grzegorza Ananiewi= 
cza kanoelistą namiestnietwa we Lwowie. 

Manrycy Fierich został mianowany zwyczajnym 
prefesorem na wszechnicy w Krakowie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała pp. Fran- 
ciezka Żmudzińskiego zastępeą nanczyciela w szkole 
realnej lwowskiej, a Józefa Szydłowskiego suplentem 
w II. gimnazjum lwowskiem. 


* Do Rady powiatowej żółkiewskiej, przy 
wyberze uzupełniającym z grupy gmin wiejskich, zo- 
stali wybrani : dr. Michał Korol, adwokat, oraz Leon 
Burak i Iwan Kak, rolnicy. 


* Prezenty na probostwo gr. kat. otrzymali: 
ks. Józef Rewakowioz na Chmielówkę i ks. Węgrzy- 
nowioz na Chedewioe. 


* Jubileusz. Dnia 81. bm. austrjackie muzeum 
sztuki i przemysłu w Wiedniu obehodzić będzie 25- 
letni jubileusz swego istnienia. Z okazji tej uroczy- 
stości urządzona zostanie w muzeum wystawa, dająca 
przegląd rozwoju krajowej sztuki i przemysłu od oza- 
su założenia muzeum i zdająca sprawę z działalne- 
ści austrjackich szkół i zakładów naukowych, mają- 
cych na eelu przemysł i sztukę. 


* Zmarli. We Lwowie zmarła Franciszka Ma- 
tysiewicz wdswa po obywatelu tutejszym i żołnierzu 
wojsk pelakich z r. 1881, 4 pułku ułanów i żŻołnie- 
rzu z r. 1863 poległym wraz » dwoma aynami pod 
Radziwiłowem, w 70 r. życia. Pogrzeb odbędzie się 
jutro we wtorek o 4. po połud. (ulica łyczakowska 
1. 16) 

W Kiakowie zmarł obywatel Hefelmajer. 

W Czerniowcach zmarł nagle ua udar serca dr. 
Emil Blumenfeld, kandyd.t notarjałny. 

W Warszawie zmarł Karol Miller, pedagog mu 
zyk, ojciec malarza portrecisty. Z kompozycyj ś. p. 
Millera lepiej są znane : „Pieśń o bocianie“ na głos 
sopranewy, „Fantaisies polonaises", tudzież kilka dum 
do słów Niemcewicza. 

W powiecie kieleckim zmarł Auguat Karski, 
obywatel ziemski. 

Michał Popiel, alumnis grecko katolickiego se- 
minarjum z III, roku, zmarł w 22 r. życia w Medu- 
sze koło Halicza. 

Biskup Hranilowicz w Krzyżu (w Chorwacji), 
wielki przyjaciel Strossmayera, zmarł. 

W Kocmaniu zmarł Jan Mikitowicz, kierownik 
tamtejszej szkoły ludowej w 43 r. życia. 

JM. Aleksander Metz zmarł d. 16. b. m. we 
Wiedniu. 

* Pogrzeb kaznodziei i rabina bł. p. Ber 
narda Loewenstoina odbył się wczoraj o godz. 11. 
przed południem, Udział publiczności był iraponujący 
i świadczył o wielkiej sympatji, jaką się cieszył zmar- 
ły we wszystkich sferach naszego społeczeństwa 

Na nlicach Jagiellońskiej, Mickiewicza i Ja- 
nowskiej ruch powozowy już na godzinę przedtem 
musiał być wstrzymany. Po odprawieniu modłów ża- 
łobnych przez dr. Kebaka, przemówił rabin Ettinger, 
a po wymiesieBiu zwłok z demu żałoby i złożeniu na 
karawanie, pożegnał zmarłego 


z balkonu imieniem I w lokala Towarzystwa (ul. Karola Ludwika 1. 8. II. 


dowskiej. 

Pe nim zabrał głos dr, Horowitz, i jako da- 
wny uczeń zmarłego przypomniał, iż bł. p. Loewen- 
stein będąc ongi nanczycielem religii żydowskiej w 
szkołach średnich, napominał zawsze swych nozniów 
do obywatelskości i miłośei kraju rodzinnego. 

Dr. Aszkenazy jako przedstawiciel młodzieży 
zaznaczył, że zmarły rabin, przy całej swej pobożno- 
śoi i religijności rozumiał zawsze ducha czasu i sil- 
nie popierał wszystkie usiłowania młodzieży około 
rozszerzania swoj wiedzy w duchu postępu i prawdy. 

* Śnieżyce. Prawie w oałej środkowej Europie 
wystąpiły z końcem zeszłego tygodnia silne zamiecie 
śnieżne. Dotarły one aż do Biarritz, Florencji i Pola. 
Oczywista w ślad za niemi poszły zaburzenia w ke- 
munikaeji. 

U nas musiano ruch kolejewy eałkowicie wstrzy- 
mać na przestrzeni Bnczacz-Husiatyn. na kolejach 
lokalnyeh bukowińskich jako też na linii Hataa-Kim- 
polung i Czerniowoe-Newosielica. Na całej linii Lwów- 
(zerniowce-Jassy rueh odbywa się tylko z wielką 
trudnością. 

Z Opawy donoszą pod d. 16. marca. Skutkiem 
ponownych zamieci śnieżnych wstrzymano ruch na 
przestrzeni Jagerndorf Ziegenhals. 

Również w Styrji zapanowały przerwy w ko- 
munikacji. 

Z wiela stron monarchii donoszą, 
obawa wielkich powodzi. 

W Resji ruch wstrzymany został na kolei ko 
wieńskiej. 

Z Gdańska donoszą: Z powedu ogromnych za- 
mieci Śnieżnych ruch na kolei okolicznych wstrzyma- 
ny. Śnieg ciągle pada. 

Nadto zaś w Niemczech najdotkliwiej dała się 
śnieżyca w znaki w okolicy Graudenz, a także ruch 
na liniaeh Tiefensee-Perwilten , Hohenstein- Berent, 
Stolp-Hebron - Damnit i Praust - Carthaus musiano 
wstrzymać. 


* Z kolei Czerniowieekiej donosi Dyrekcja 
rnehu, że na szlaku kolei lokalayoh bukowińskieh 
Karapoiu-Czudna został rach kolejowy wczo- 
raj przywrócony, a na kolejach lokalnych kołe myj- 
skie h przywróconym będzie dzisiaj. 

Na przestrzeni kolejowej Rawa Ruska Beł- 
zec, został ruch w skutek zamieci Śnieżnych przer- 
wany. 

Między Lwewem a Rawą ruską oprócz 
pociągów targowych nr. 108—104 odbywa się ruch 
prawidłowo. 

* Z kolei Karola Ludwika. Z dniem 17. bm. 
między Krasnem i Podwełoozyskami wprowadzono 
w ruch także i pociągi nocne nr. 9 i 10. Od tego 
więc dnia odbywa się na wszystkieh liniach kolei 
Karola Ludwika ruch wszelkich pociągów bez żadne- 
go ograniczenia. 

* Dodatki do podatków. Odnośnie do obwie- 
szczenia z dnia 5. lutego br. podaje magistrat do wia- 
domości, że Wydział krajowy reskryptem z dnia 2. 
marea br. zatwierdził uchwały rady miejskiej wzglę- 
dem poboru w r. 1889 na cele gminne dodatków do 
bezpośrednich pedatków państwowych. 

* Walne zgromadzenie członków rejestr. To- 
warzystwa zaliczkowego urzędników pocztowych z po- 
ręką nieograniczoną, odbędzie w niedzielę d. 24. bm. 
o g. 3 po południu w lokalu pocztowym pod 1. 25 
Sykstuska II. piętro. Pod obradę będą wzięte: 1) 
Bilans i sprawozdanie za r. 1888. 2) Wydanie abso- 
luterium za rachunek i bilans 1858 na podstawie 
sprawdzenia i sprawozdania komisji rewizyjnej. 3) 
Uchwały względem podziału czystego zysku. 4) Spra- 
wozdanie komixji rewizyjnej w sprawie odwołania się 
członka p. Emila Matkowskiego. 5) Wybór eztern 
członków do rady nadzorczej na lat trzy. 6) Wybór 
komisji rewizyjnej na r. 1889. 7) Wnioski członków. 


że zachodzi 


* Spółkę ślusarską w Krakowie postanowiło * ' 


zawiązać grono majatrów celem sprzedaży wyrobów 
ślusarskich. Cech ślusarski przystępuje do Śpółki z 
udziałem 1.000 złr, a gotowość przystąpienia przy- 
rzekło już 30 majstrów z udziałem po 100 złr. W 


spółce odpowiedzialność egraniczona jest do wysoko- 


ści jednokrotnej udziału. Spółka ma otworzyć sklep z * ; 


wyrobami w Sukiennicach. 


* Walne zgromadzenie lwowskiego Towskķzy- 
stwa prawniczego, odbyło się przy nader lieznym 
udziale członków wczoraj o godzinie 4 po połndnin 


r 


OFICER MARYNARKI 


POWIEŚĆ Z FRANCUSKIĘGO 
przez 


PIOTRA MAELA. 


a (Otąg dalszy). 

Był to wielki zawód dla dzielnego maryna- 
rza. Ale- obowiązek przedewszystkiem. Nie mógł 
się wymaówić. Pocieszała go tylko myśl, która mu 
nagle przyszła do głowy: -Widowisko obiecy wało 
być bardzo zejmającom, Frydryk miał nadzieję, 
że możó zaciekawi one Blankę. Pani Plemon wy- 
ruszyła de Cannes, ażeby powiadomić o tem wszyst- 
kich w „Ville. d'Brin. 

Blanka była zachwycona projektem, pani 
Plemon równieź. Otrzymała ons od wiee-admirała, 
prefekta aarynarki, bilet- welnego wejścia wraz 
z oórką i panią Plemen: na mały statek wojen- 
ny, który miał sprawdzać koleje tego sztucznego 
drarostn. 

Było” już okóło dziewiątej wieczór, kiedy 
Plemonr pożegnał na wybrzeżu panie d'Tllieri 
i matkę. i udał wię na pokład swego statku. 

— Życzę powodzenia komendancie! — za- 
wołała Blanks, wyciągając ku niemu swe różo- 
we pźluśzki, które òn w milezeniu do ust przy- 
cisnął ~ 

7%, kolei. panie: wsiadły na statek, a prefekt 
marynarki zawsze nadskakujący, usądowił je w ten 


Sposób, ab by Bie. straciły nie z widoku pA 
nej kiju: Poczem uśmiechnął się, mówiąc A 
anki: 


— Kto”nosi twoje barwy, mioje dziecko, mu- 
gi zwyciężyć. 


Doświadczenia rozpoczęły się. 


żdej okoliczności, bo w tej samej chwili chmura, 


Była to jedna z tych wspaniałych nocy, ja- | której niespostrzeżono zupełnie, przykryła księżyc, 
kie trafiają się w jesievi nad spokojnem morzem” gasząc odrazu wszystkie blaski. 


Śródziemnem. Każda fala zagłębiała w sobie pro- 
mień księżyca, mięszając go z tysiącem iskier, 
jakie biegły śladem wojennego statku. 


W tym zbiorze różnorodnych świateł, poma- 
lowany na szaro torpedowiec, z wielką trudnością 
będzie mógł przejść niepostrzeżenie. Przedmiot 
jego ataku stanowił wspaniały pancernik nazwany 

„Straszliwy*, którego olbrzymi cień rysował się 
jasno na lśniącej powierzeęhni wód, Ażeby ochro- 
nić się od niespodziewa»ego podejścia, na pomo- 
ście „Straszliwego* palino z dwóch stroa ognie 
elektryczne, przenikające daleką przestrzeń hory- 
zontu swem surowem, białawym światłem, 

Trzeba było Frydrykowi mieć niesłychane 
szczęście, poparte znehwalstwem i zimną krwią, 
by udało mu się przebyć ten pas świetlany, 
zmylić czujny wzrok straży i podsunąć się skrycie | w 
pod przeciwnika, aby dosięgnąć go z tyłu, to jest 
w słabą stroną. 


Na pokładzie statkn wojennego, przypa- 
trujący się temu admirał. prefekt, rzekł, kręcąc 
faworyty : 

— Hm! Chyba będzie miał djabła w sobie, 
jeżeli się tam dostanie ! 

Dwie matki i młoda dziewczyna, pochylone 
na pomoście, ścigały zaniepokojonym wzrokiem 
„koleje doświadczeń. Teraz Blanka oznła, że drży. 
Zdawało jej się, że ta próba jest, prawdziwą walką, 
w której idzie o życie i honor jej narzeczonego. 

Nagle zrobił się rozruch na pokładzie wojen- 
nego statku. Spestrzeżono, że pancernik, jakby 
pod wpływem trwogi, przestawia swe ognie, Tor= 
pedowiee zniknął z oczu ludziom. 

Był to prawdziwy cud. 

Co się z nim stało? W jakim odłamie fali 
ukrył swój bieg szalony ? Trzeba było przyznać, 
że Jego młody komendant nmiaż korzystać z ka- 


„Straszliwemu* pozostały tylko jego ognie 
elektryczne. Rzuciły one na morze obrus jaskra- 
wego Światła, przesyconego tym pyłem atomów 
świetlanych, które zdają się wyjsiękć z węgli roz- 
palonych do białości. Naraz na pokładzie pancer- 
nika podniosła się wrzawa ; jeden okrzyk wydarł 
się z wszystkich piersi. 

Na odległość dwunastu sążni, przedmiot długi, 
wrzecionowąty, podrzucany krótkiemi wybuchami 
pary, prześlizmął się przez linię świateł „Straszli- 
wego", lecz natychmiast zasunął się w cięmność. 
Tymozasem pancernik, zmylony tym krętym bie- 
iem, witał snopami świateł i wystrzałami arma- 
ek o kalibrze czternastu centymetrów przypusz- 
czalną linię przejścia nieprzyjaciela. 

Dwie minuty nie upłynęły, kiedy „Straszli- 

wy* zgasił ognie, których zniknięcie oznaczało 
awentvalną katastrofę. 

Był to wielki tryumf dla Plemona. 

W chwili, kiedy komendant pancernika wy- 
dawał rozkaz, aby jeszcze raz przestawiono ognie, 
Plemon zbliżył się ku niemu z czapką w ręku. 

— Panie komendancie! — rzekł — mam 
zaszczyt przywitać pana. Jestem na jego rozkazy. 

Nastąpiła chwila osłupienie. 

— Jakto? te pan? tu? na pokładzie? 


— Tak, komendancie, I muszę oznajmić 
panu, że przybywam, aby wysadzić go w po- 
wietrze. 

I z uśmiechem wskazał na swój „29-ty* 
kołyszący się spokojnie u stóp drabiny pancernika. 

Wspaniały ksieżyc, uwolniony £ chmur, 


„| oświecał tę scenę, Frydryk dówiódł niepospolitej 


odwagi i zręczności. Korzystając z chwili, w której 


chara, | przyjaciela, dotrzeć do niego, sebwycić drabinę i 
wejść niepostrzeżony na pokład 


Za powrotem do arsenału, Frydryk Płemon j dzo. Zapytywała samej siebie z drżeniem trwogi, 
nie śmiejąc dłużej zatrzymać myśli na tym przed- * 


otrzymał w obecności sztabu, oraz swej matki 
i pani d'Illiers, żywe podziękowanie od admirała. 


— Ależ to cudowne, komendancie! — rzekł 
stary marynarz, zazwyczaj dość skąpy w pochwa- 
łach. — Chodziło mi o to, abym ci sam powin- 
szował I 

I zmieniając ton, dodał z ojcowskim uśmie- 
chem : 

— A teraz urcędowo daję panu urlop na 
całe dwa dni. Proszono mnie o to... 

Kiedy Frydryk odwrócił się do matki, zoba- 
czył łzy w jej oczach. Byłyż'to łzy wzruszenia, 
czy dumy? 


X. 


Nacajotrz aarzeczeni znaleźli się w kiosku, 
w którym zamienili pierwsze przysięgi. 

Mieli sobie tyle rzeczy do powiedzenia. 

Blanka mówiła pierwsza, z całem wylaniem 
duszy. Dotąd kochała ona we Frydryka tylko 
człowieka, któremu miała się oddać na całe ży- 
cie. Od wczoraj, od chwili widowiska, przy któ- 
rem była obecną, widziała w nim bohatera 
tych strasznych, ponarych tragedyj, które ma- 
rynarzom otwierają tylko dwie drogi: śmierć lub 
zwycięstwo, 

Frydryk urósł w jej oczach. Wyrzucała so- 
bie teraz każdą myśl ukrytą, najniewinniejszą ko- 
kieterję, której się wzgledem niego dopuściła. 
Czuła się zawstydzoną i wobec niego małą, tak 
małą, jak kapryśne dziecko. 

Nigdy dotąd w życiu szczęśliwem i pełnem 
pochlebstw nie przyszło jej nawet na myśl, że 
zdarzają się ezasem okoliczności niezwykłe , za 


Ba „Straszliwym* zwrócono całą uwagę w jednę | sprawą których człowiek podnosi się i przemienia, 
strong, potrafił zmylić czujność olbrzymiego nie- pod wpływem niepospolitego czynu. 


i] Prawda ta objawiła ta objawiła je, jej się w przeciągu kilku * 
godzin, lecz zarazem serce jej zatrwożyło się bar- 


miocie, co może ważyć jej miłość w przeciwsta- 
wieniu miłości dla powołania i obowiązku wzglę- 


dem ojczyzny? Ten człowiek, którego teraz ko- U 


chała do szaleństwa, nigdy nie będzię należał do 
niej zupełnie | 


Zawsze odbierać jej go będzie okrutna i ka- : 
pryśna fala, ta rywalka bez serca, która kołysze < 
lub gabi, według zachcania. 
zostanie jej udziałem, że dowie się kiedykolwiek, 
iż mąż ukochany, bohater, wzbndzający uwielbie--o 
nie, zginął nagle podexas kiórego 2 tych spotkań 
straszliwych, po których zostaje tylko trochę chwa-, 
ły, przywiązanej do imion sławnych zmarłych. i 

Wszystkie te rozpaczliwe myśli wypowie- 
działa Frydrykowi; zwierzała mu swe zwątpienia, z 
swe trwogi, wstrząsana łkaniem gwałtownem, z gło-r 
wą opartą ne jego ramieniu i rękami, gorączkowo 
ściskającemi jego dłonie, 

Nie, to niepodobna — mówiła — to zbyt“ 
okropne, Frydryka! Umarłabym w takim razie, 
jestum pewna, Żebym umarła. Jeżeli kochasz mię, 
jak mówisz, to zrobisz wybór między mną a mo. 
rzem, którego nienawidzę. Gdybyś wiedział wszy 
stko, com wycierpiała, jakie straszne przeszłam” 
wozoraj męki. A przecież to była tylko zabawka, 
ale jaka zabawka! To wstęp de scen prawdziwych; 
których rzeczywistość Światn nie oszczędza ! 

I pobudzając swą wyobraźnię, przesadzała, 
powiększała grozę oczekującej ich nieznanej przy- ` 
szłości Możnaby powiedzieć, że uczuwała przy- 
jemność, dodając jak największej goryczy do trosk 
przeczuwanych. 


(C. d. n.) 
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i Pigtro.) Zgromadzenie zagaił prezes Towarzystwa wi- 
oprezydent wyższego sądu krajowego dr. br. Kanne. 
prawozdanie Z ezynności wydziału za rok ubiegły 
Drzyjęto do wiadomości, uchwalono budżet na r. 1889, 
Poozem przez aklamację wybrano ponownie br: Kan- 

Mego prezesem. W skład wydziału nowego weszli pp. 

dr. Władysław Abrakvm profesor uniwersytetu, dr. 

l Edward Bauch radca sądowy, dr. Wacław Domaszew- 

[tki dyrektor banku krajowego, dr. Franciszek Hof- 

 Mokl radca sądowy, Tomasz Łohiński radca apelacyj- 

„ły, dr. Godzimir Małachowski edwokat krajowy, Ka- 
l Misiński radoa sądowy, Karol Poglies prezydent 
lądn krajowego karnego, dr. Frydryk Ruebenbauer 
"doa prokuraterji skarbu, dr. Karol Stromenger 
Adwokat krajowy, dr. Kazimierz Szczurowski radca 
Apelacyjny, dr. Ernest Till adwokat krajowy, dr. Ale- 
sander Balko koncepista prokuratorji skarbo, dr. 
adeusz Bujak konoypient prokuratorji skarbu, dr. 

| Alfred Baresz praktykant sądowy, dr. Antoni Dzię- 
dzielewiez adwokat krajowy i współredaktor czasopi- 
Mma „Prawnik“, Romuald Aleksander Lewandewski 
duskultant sądowy, dr. Piotr Stebelski adjunkt sądo- 
Wy i docent uniwersytotu. Tak wybrany wydział na- 
chmiast się ukonstytuował. Wybrani ponownie : Wi- 

 %eprezesem dr. Bauch, sekretarzami dr. Stebelski i 

Lewandowski, skarbnikiem dr. Małaehewski, bibliote- 

|tarzami dr. Stromevger i dr. Bujak. 

| * Konkurs na budowę teatru w Krakowie zo- 
"BŁ wczoraj rozstrzygnięty. Pierwszą nagrodę otrzy- 
Mali Fellner i Hellmer z Wiednia wraz Prylińskim 
3a projekt pod godłem „Experientia“, drugą Odrzy- 
Wolski i Zaremba z Krakowa za projekt „Fredro“, trze- 
lą Jan Zawiejski za projekt „Nobile offloium judicis“. 

' čakupione także następujące 8 prace: 1) „Cel i praca 
mila Forstera z Wiednia; 2) „Pegaz”* Karola Za- 

 temby i Sławomira Odrzywolskiego; 3) „Klar und 
dlle p. Seeliuga z Berlina. | , 

? Oprócz tego udzielono trzem projektom listy po- 

|bwalne. Są to projekty: 1) „Joanna d'Aro". 2) 

(| Halka“ i 3) „Res severa verum gaudium“. Kopert 

{è nazwiskami autorów tych projektów nie otworzono. 

/Będą one otwarte, jeżeli autorowie zezwolą. 

|, Nadzwyczajne zgromadzenie członków 

Irowskiego towarzystwa zaliczkowego _ odbyło się 

_Wozoraj popołudniv w sali kasyna miejskiego przy 

Wzjale 123 członków. Zgromadzenie zwołane zestałe 

(pE powodu, ponieważ lwowski sąd kraj, z powodu 

(braków formalnych nie przyjął do wiadomości uchwa- 

| ej na poprzedniem walnem zgromadzeniu zmiany 

[Poraki (z nieograniczonej na ograniczoną) i statutu 

mSłównie co do podniesienia najmniejszego udziału 

"U50 do 100 zł.) 

Obradom wozerajszym przewodniczył prezes dr. 
Adeusz Skałkowski. Po przemówieniu dyrektora prof. 
"yżewicza uchwalony! został w imiennem głosowa- 
la 88 głosami przeciw 28 wniesek rady nadzorczej 
D do powyższych dwóch zasadniczych zmian, po- 
"am przyjęto dalsze zmiany statutu bez dyskusji. 

* © honorowej gwardji przybocznej, którą 

iązać postanowiło 300 młodych Bułgarów dla 

fhrony osoby ks. Ferdynanda Koburgskiego, donoszą 
Sofii, że gwardja ta zamierza utworzyć pułk konny 
Przysiądz, że do ostatniej kropli krwi bronić będą 
cia. Czterej z nich ofiarują na cela gwardji 16000 
ków. Uzbrojeni mają być szablą, jataganem i re- 
lwerem. Gwardja ma być edpowiedzią na wywody 
jskich dzienników, iż po abdykanji króla Milana 

& ks. Ferdynanda podobny lub jeszcze gorszy 
+ ni 

U Szegedynie schwytano 15. bm. fałszerza 
Mknetów, który fabrykował na prasie tysiączki. 

C> Napad na skład obówia Alfreda Frinkla, 

ciciela fabryki w Módlingu. Z Krakowa donoszą 

4. bm.: „Dziś o godzinie 10. rane wydano wyrok 

So oskarzonych szewców. Z czternastu oska- 


r 


ych skazano: Józefa Filipkiewicza na 10 miesięcy, 
Qypurskiego, (który miał odgryźć paleo poli- 
|*Rtowi) na 5 miesięcy, Józefa Kernasia, Jana Ko- 
Wki-go i Władysława Orubę na 4 miesiące, Józefa 
Moia, Franciszka Ścibora, Piotra Jelonka. Woj- 
ha Bombę na 3 miesiąca. Filipkiewicz, Kornaś, 
|aiński, Oruba i Bomba przyjęli wyrok, obreńey po- 
/Wałych zastrzegli sobie 8 dni czasu do wniesienia 
| lenia. Wszystkich skazane także na zapłacenie 
` fuklowi 1.588 zł. tytułem odszkodowania. Cypur- 
“go za odgryziony Schirhardowi paleo skazano na 
“et odszkodowania. Pięciu uwolniono a to: Fili- 
Wskiego, Klimczyka, Gołyskę, Szlamka i Barana. 
* Stan powietrza. Obserwstorjum szkoły poli- 
icznej donosi 18. maroa : i | 
W obu ubiegłych dobach mieliśmy wiatr zmien- 
z zachodniej strony, aiebo przeważnie zamglone, 
| sowietrze wilgotne i niespokojne 
,. Srednia temperatura doby sobotniej była —7'80, 
<zielnej — 1 3° ©, najniższą wczoraj nad ronem 
i 10:400, najwyższa wozoraj w południe — 0'30 Č. 
nieg padał w obu dobach przerwami; w pier- 
uj opad nieznaczny, w drugiej znaczniejszy, wyno- 
\aoznie 36 mu, Wozoraj w nocy i dziś rano za- 
td 


dY 


Zniżka barometryczna 785—740 mm. znacho- 
W się w Norwegii; zwyżka 775—770 w zachod 
toji; zniżka drugorsędna utworzyła się w Sycylii 
| Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
A był dziś o 9 rano 754 mm i 
Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
udnie 18. marca : , 
, Wiatr półueno - zachodni, średnia temperatura 
| OY około — 20 O, niebo w części zamglone, a po- 
| "rz wilgotne i niespokojne; Śnieg, opad. nie- 


Y bad; 19. marca: św. Józefa Obl, — św: 
Mya Mucz. 


Qdpowiedź od ćma zde Wny Pan 
‘rol T. Brzeżany. Listszań. Pana wraz z doku- 
' tezą przesłaliśziy ogłaszającemu. Żadnych bliższych 
. Wgółów udzielić nie możemy — z grzeczności tyl- 
Dośredniczymy pomiędzy ogłaszającym się, który 
dee na razie wymienić nazwiska, a nadsełają- 
q ` oferty, 


| FIRMA KUPIECKA 


ALBIN SOLIEGIET 


NS LUWOWie 


jleżał do strounictwa monarchicznego, ale to 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 19. Marca 1889 Nr. 65. 


Teatr, literatnra i mnzyka 


— Z teatru. Dziś „Sprawa Clemenceau" dramat 
w 4 aktach Dumasa. — Jutro po raz pierwszy „Mi- 
gnon“, znakomita opera Themmasa, wystawiona wyłą- 
oznie siłami połskiemi. Na odbytej dziś próbie jene- 
ralnej mieliśmy. sposobność podziwiać piękny głos 
panny Heller, pani Skalskiej i pp. Jerzyny i Jeromi- 
Ra, jak nie mniej efektowne dekoracje pędzla zaszczy- 
tnie znanego malarza p. Dilla. Sądząc po próbie, 
przypuszczać należy, że „Mignon“ pemime znacznych 
kosztów poniesionych przez dyrekoję opłaci się sowloie. 

— Amatorskie przedstawienie na do- 
chód konwiktu pp. Bazyljanek w Jaworowie, odbędzie 
się we czwartek dnia 21, marca rb. w sali Frohsinn, 
Program: „Moja córeczka“ komedja w 1 akcie z fran- 
cuskiego i „Teatr amatorski“ Kkrotochwila w 2 akt. 
przez M. Bałuckiego Początek o godz. 7 wieczorem. 


kltgrany „Gazety Narodowej: 


Wiedeń d. 18. marca. Ambasador ro- 
syjski, ks. Łobanów, pożegnał się w sobotę 
jz ambasadorem niemieckim ks, Reussem, i 
wezoraj wyjechał do Petersburga, zkąd przed 
świętami wróci. — Kolegium profesorów wy- 
, działu prawniczego tutejszej wszechnicy oświad- 
 czyło się przeciw powoływaniu posłów do Ra- 
dy państwa na profesorów (chodzi o katedrę 
ekonomii politycznej). 

Wiedeń d. 18. marca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów przedłożył rząd pro- 
jekt do ustawy o uwolnieniu od należytości 
pożyczek, zaciągnąć się mających z powodu 
zniesienia prawa propinacji w Galicji i na 
Bukowinie. 

Izba zatwierdziła traktaty Austro -Wę- 
gier z Luxemburgiem w sprawie uznania 
praw ubogich i z Niederlandami w sprawie 
wzajemności przy traktowaniu próbek wpro- 
wadzanych przez komiwojażerów. 

Berlin dnia 18. marca. Władza za- 
wiesiła na podstawie ustawy o socjalistach 
dalsze wydawnictwo pisma Volkszeitung za 
artykuł o ces. Wilhelmie I. Wczorajszy nu- 
mer zawierający artykuł wstępny p. t. „Kar- 
tka wspomnień z 18. marea“ został skonfi- 
skowany. 

Berlin d. 18. marca. Rząd zamówił 
w Szychowie pod Elblągiem 26 łodzi torpe- 
dowych. Ambasador angielski Malet wrócił 
z Londynu. Podróż jego stoi w związku z nie- 
dawnem przybyciem lorda Beresforda do Ber- 
lina, gdzie go cesarz z nadzwyczajnem wy- 
szczególnieniem przyjmował, 

Zdaje się przeto, że Anglia wstąpi do 
przymierza środkowo-europejskiego. 

Tours d. 18. marca. Na bankiecie, 
który się tu odbył wczoraj wieczorem na 
cześć Boulangera, wypowiedział jenerał mowę 
polityczną. Między innymi rzekł: i 

„Zasady stronnictwa narodowego, które 
reprezentuje, dadzą się streścić w następują- 
cych trzech punktach: Wzmocnienie repu- 
bliki — przywrócenie władzy — zabezpie- 
czenie wolności. (i, którzy nienasyciwszy się 
dotąd, oskarzają mnie o dążenie do dyktatu- 
ry, czynią to tylko dlatego, aby maskować 
dyktaturę, którą sami wykonują. Denun- 
cjują mnie oni przed światem, jakobym na- 


m. 


je kłamstwo. Nie ja, 
dzą republice przez to, 
w celach egoistycznych, 

„Wzywam wszystkich prawdziwie patrjo- 
tycznych Francuzów, ażeby się skupili około 
mnie w celu oczyszczenia i wzmocnienia rzeczy- 
pospolitej. Pod tym samym sztandarem idą 
za mną i konserwatyści, gdyż nie pojmują 
oni przywrócenia monarchii bez zaburzeń we- 
wnętrznych, a że sobie ich nie życzą, więc 
są za dalszem trwaniem republiki, sle pod 
tym warunkiem, że lud, bezpośrednio zapy- 
tany, oświadczy się za nią. 

„Zwracam się otwarcie i do starych re- 
publikanów i do konserwatystów, którzy mnie 
otaczają, bo nie chcę, ażeby upatrywali w dą- 
żeniach moich jakąkolwiek dwuznaczność. 
Niech nikt nie oskarza stronnictwa narodo- 
wego ani o monarchiczne, ani o demagogiczne 
sprzysiężenie. Cel, do którego ono dąży, nie 
potrzebuje obawiać się światła dziennego. 
Wypowiadam otwarcie do czego zmierzamy, 

„Celem naszym jest republika, ale nie 
republika parlamentarna, lecz taka, która 
Francji da silny rząd, słabych i małych obro- 
ni, iuteresami ludu zajmie się jak najszcze- 
rzej, a wreszcie uszanuje swobodę jednostek, 
w pierwszym rzędzie zaś wolność sumienia, 
tę ze wszystkich swobód najwspanialszą i naj- 
bardziej uszanowania godną. Niech żyje Fran- 
qA pict żyje republika, niech żyje wol- 
ność !“ 


ale oni jedynie szko- 
że prowadzą politykę 


jest gorącą miłością 


Na tym samym bankiecie przemawiał 
także senator Naquet. Położył on szezególny 
nacisk na to, iż Boulanger i jego stronnictwo 
zamierza w kraju przywrócić pokój religijny. 
Teraźniejszej republice szkodzi dzisiejsza po- 
lityka w sprawach religijnych, i powinna być 
zaniechana, a kwestją konkordatu uregulować 
należy w duchu odpowiającym żądaniom na- 
rodu francuskiego. 

Paryż dnia 18. marca. Mowę, wygło- 
szoną przez Boulangera w Tours, oceniają 
wszystkie pisma dzisiejsze. Dzienniki konser- 
watywne oświadczają, że nie zmieni ona wea- 
le stanowiska, jakie w obec jenerała zajmo- 
wały. Organa republikańskie zarzuczją Bou- 
langerowi, że ubiega się o łaski duchowień- 
stwa, a République franc. oświadcza otwarcie, 
że jenerałowi trzeba będzie odpowiedzieć 
czemó więcej niż zwykłą pogardą, 

Paryż d. 18. marca. Banque de France 
asygnowała ponownie 20 milionów, na cele 
sanacji Comptoir d'Escompte, la Haute Finance 
17 milionów, a Agents de Change 3 miljony. 
Jest to skutek konferencji odbytej przed po- 
łudniem w ministerjam skarbu, na której to 
konferencji Rouvier apelował do solidarności 
i patrjotyzmu wszystkich wielkich finansistów 
i oświadczył, że potrzeba 40 milionów, aby 
zabezpieczyć dalsze istnienie Gompłoir. d'E. 
scomie. 

Sekretarz Société de Meteaus Eugene, 
przekazał cały swój prywatny majątek, wy- 
noszący przeszło 20 milionów, temu bankowi. 
Wczoraj odpłynęli z New-Vorku do Europy 
delegaci amerykańskich towarzystw kopalni 
miedzi. 

Bruksela d. 18. marca. Według aktu 
oskarzenia przeciw 2% anarchistom, był De- 
fuisseaux duszą spisku. Oskarzeni chcieli wy- 
wołać ruch rewolucyjny, mianowicie uzbrojo- 
ne bandy, wzmocnione przez rewolucjonistów 
z Francji, miały wyruszyć na Brukselę, zdo- 
być ją, króla wygnać, a rząd obalić. Nadto 
miano wysadzić w powietrze wszystkie mosty 
i przerwać komunikację kolejową i telegra- 
fiezną. 

Bruksela d. 18. marca. Minister ro- 
bót publicznych Bruyn poda się na Życzenie 
króla do dymisji z powodu udziału w zban- 
krutowanych przedsiębiorstwach Philipparta, 

Petersburg d. 18. marca. Początek 
kolei zakaspijskiej ma być z Usun-Ada prze- 
niesionym na punkt, więcej zbliżony do wyspy 
morza kaspijskiego Qzeleken. Z początkiem 
lata odprowadzi część floty cara do Kopen- 
hagi, a potem uda się do Kiel, aby rewisy- 
tować flotę niemiecką. 

Odessa d. 18. marca. Aszynów, który 
tn przybył z całą wyprawą, zostanie z nie- 
którymi towarzyszami odstawiony do Seba 
stopola. 


Rzym d. 18. marca. Ozgan Orispiego 
Riforma oświadcza, że Włochy Clatego przy- 
jeły protektorat nad sułitanem Oppia (koło 
Zanzibaru), aby kraj ten nie popadł w ręce 
innego państwa europejskiego, które mniej 
szanuje prawa krajowców. Włochy urządzą 
tam stację węgla kamiennego. 

Bukareszt d. 18. marca. Stronnictwo 
liberalno-konserwatywne rozpadło się na dwie 
frakcje : Katardżiego i Werneski. Katardżiu 
zamierza z członków czysto konserwatywnych 
i niektórych niezawisłych liberalnych „ Utwo- 
rzyć nową parlamentarną grupę „niezawi- 
słych*. 

Belgrad d. 18. marca. Wczorajszy 
pochód z pochodniami odbył się przy współ- 
udziale stowarzyszeń śpiewaków z chorągwia- 
mi. Około 300 najznakomitszych obywateli 
belgradzkich niosło pochodnie. Na ulicach i 
przed konakiem zebrały się ogromne tłumy. 
ludności. Król Aleksander pokazał się wraz 
z ojcem w średniej loży balkonowej. Rejenci 
i ministrowie zajęli miejsca w „obu lożach 
pobocznych. Na widok króla podniosła publi- 
czność eutuzjastyczue okrzyki, a chór śpiewa- 
ków odśpiewał hymn królewski, poczem bur- 
mistrz Karabiberowicz przemówił do króla 
Aleksandra, na co Milan odpowiedział w imie- 
niu syna, że król Aleksander tem większą 
czuje wdzięczność i miłość ku wiernym Bel- 
gradczykom, że jest pierwszem dzieckiem bel. 
gradzkiem na tronie; również przepełniony 

j { ku całemu narodowi, 
ponienaż on to jest tym pierwszym panują- 
cym serbskim, który ujrzał światło, kiedy 
Serbja już była swobodną i piezawisłą, 

Dalej wyraził Milan swoję radość z po- 
wodu, że jego abdykację przyjęto z wdzię- 
cznością i podziwem, a syna powitano z tak 
szczerym zapałem. Wreszcie wzywał Milan 
naród serbski do zgody i miłości dla nowego 


a m ae 


króla, jakoteż uszanowania nowego stanu rze- 
czy i prawa rejentów. 

Po kilkakrotnych entuzjastycznych okrzy- 
kach i powtórnem odśpiewanin hymnu, obaj 
królowie wrócili do swoich apartamentów, 
gdzie król Aleksander odebrał od burmistrza 
wspaniale wykonany memorjał. W mieście 
w tym czasie iluminowano wszystkie domy. 


Belgrad d. 18. marca. Własnoręczny 
list cesarza niemieckiego, w którym odradzał 
Milanowi abdykacji, zajmował siedm stronnie; 
cesarg pisał „ty“, i podnosił, że cesarz Fry- 
dryk wytrwał de końca, mimo że śmierć miał 
codzień przed oczyma. Niemniej serdecznie 
odradzał cesarz austrjacki abdykacji, 


okólnik nowego ministerstwa serbskiego, An- 


i że z otuchą spogląda w przyszły rozwój 
Serbii. Bardzo życzliwie odpisały Niemcy ; 
tożsamo car, który wyraził młodemu królowi 


dobrych stosunków z ościennemi państwami. 


boda zaleca państwom bałkańskim, ściśle się 


tendencjom, które szczegól ie dążą do zni- 
szezenia Bułgarji. Nienawiść Bułgarów do 
Rosji wygaśnie dopiero wtedy, gdy Rosja ze- 
zwoli na obwołanie Bułgarji królestwem z Fer- 
dynandem jako królem. 


Londyn d. 18. marca. Według Cen- 
tral-News domaga się Rosja od szacha per- 
skiego prawa wyłącznej żeglugi na wszystkich 
rzekach, wpadających do morza Kaspij- 
skiego, tudzież prawa budowania kolei żelaz- 
nych w Persji. — Zawiadomiono rząd por- 
tugalski, że kraj Maszona (w południowo- 
wschodniej Afryce) przyjęty został pod pro- 
tekcję Anglii. Mahdi ustąpił z Omdurramana, 
i armia senusistów zagraża także Chartumo- 
wi. Panuje tutaj przekonanie, że konferencja 
samoańska się rozbije, jeżeli Niemcy nie 
spełnią życzeń Ameryki. 


Haaga d. 18. marca. W stanie króla 
holenderskiego nie zaszło żadne pogorszenie. 


Sztokholm d. 18. marca. Odrzucona 
w sejmie szwedzkim interpelacja (Bexella), 
czy w razie wojny Szwecja popierać będzie 
Niemcy, zostanie w sejmie norwegskim wnie- 
SionĄ. 


Wiedeń dnia 18. marca godz. 2 min. 10 po 
południu. Akcje kredytowe 30375. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 61°90. Akcje węgierskie Banku 
kredytowege 30950. Akcje Banku anglo- austrjac- 
kiego 128'25. Akcje Unionbanku 228-25. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 208:75. Akcje kolei Północnej 
258:—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 9975. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —*—. Akcje kolei Państwo- 
woj 239 —. Akcje kolei Trwowsko -Ozern. 22975. 
Akeje kolei węg. półnoeno-wschodniej 178:—, Losy 
kemunalne wiedeńskie 153—, Akcje Tow. tureckiego 
11325. Galic. oblig. indemniz. 104'50. Losy kolei 
półnoeno-zachod. (lit. B. Elbethal) 203-50. Losy re- 
gulacji Cisy — —. Akcje banku dla krajów koron- 
Rych 223:—. Akcje Bankvereinu 10875. Rosyjski 
rubel papierowy 129'—. Losy prem. węg. ——. 

42/1007, renta wspólna 88-25. 50/, renta austr. 
papier. 99:35. 40/, renta austr, złota 111.40. Ren- 
ta 40/, węg. złota 101'50. 5°/, renta węg. papiero- 
wa 94'35. Napoleondory —'—. Marki niem. 59'50. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 18. marca 1888: 


Hotel Zorła. J. Romańska z Wołynia. E. Jełowieki 
i Jan.Jodko z Podola ros. E. hr. Starzeński z Kornen- 
burga, T. Wysocki z Uwina. A. Stange z Wrocławia, 

Hotel Francuski. L. Goiau z Snczawy. G Nestray 
z Wiednia. J. Kellerman z Kańczugi. O. Mathesius z Lip- 
ska. K, Sozanieeki z Jaworowa. J. Bloch z Wiednia. 8. 
Skarzyński ze Studzianki. 

Hotel Europejski. Hr. W. Zawadei z Taruopola. 
R. Glicklich z Pragi. K. Kędzierski z Sennik. M. Lau- 
fer z Wiednia. J Kunaszowski z Perkowa. A. Mysłowski 
ze Skoropca. M Boniecki z Gródka, W. Gumiński z Do- 
liny. Bt. Kopczyński s Podola. J. Brody z Wiednia. W. 
Starzyński z Dryszowa A Ligęza z Magierowa. 

Hotel Langa. J. Walla z Wiednia. H. Basch z Ber- 
na C. Hersig z Wiednia S. Medlinger s Sambora. Z. Po- 
krzyrnicki z Królestwa pole. A. Kornfeil z Wiednia, 

Hotel Angielski. F. Czerniakowski z Klimkewiec. 
H. Potworowski ze Sławny 8. Bronikowski z Poznania. 
F. Jasiński z Zahaypola. J. Białoskórski z Bybła. F Ma- 
linowski z Batrsztyna. C. Lekczyński z RemeRowa. W, Ja- 
recki z Nowosiółek. 

Hotel Warszawski. J. Wiszniewski z Huloza. 8. Wy- 
soczański z Berteszowa. B Czerwiński z Śzczepiatyna. 
A. Hollender z Kołomyi. J. Beyer z Wiednia. G. Krzecz 
kowski z Wiednia, 

Hotel Kuhna J. Głodziński z Czanyża. W. Świe- 
ehowski z Kamionki stram. M. Koral z Żółkwi M. Kossak 


z Bolechowa. M. Małachowska z Dobrusina. M, Tendiuk 
z. Brzeżan. 


ZZA a aaa 
Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 18. marea. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 
płacą żądają 


Kolej galic. Kar. Ludw, 200 zł. m. k. . . 20325 20650 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasvka po 400 zł. w.a. 22850 23150 
Banku Wpolaeznago gal. po 200 sł, w. a. 288— 288 — 
Bauku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 9316— 


Rządy obce odpowiedziały przyjaźnie na 


strja oświadcza, że nie była nieprzygotowaną 


swoje sympatje i rządowi radził utrzymania 
Sofia d. 18. marca. Półurzędowa Swo- |E 


zespolić dla wystąpienia przetiw rosyjskim K 


8 
JI. Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6°), . ==" 
z a 4 sh . 10010 101.10 

5 w: gal. 5°/, wyl. 10°/, p.. 103-15 104-15 
Banku krajowego 4*/,9/, los. w 511. . . 9T-—  $B— 
Towarzystwa kred. galie. ziem. 50 e  - . 10080 -10180 

n kredyt. gal. ziem. e, + e . 96—  97— 
n kred. gal. ziem. 5%/, los. w871. 100-80 101-80 
n ' kred. g. ziem. 4°/, los. w 411,1. 9825 9460 
” kredytowego gal. siem. Aae 
108. waG3%l,-. . . E 97.90 9890 
a kred. gal. ziem. 4*/, los. w561. 92:25 9860 
m Il. Listy dłużne na 100 sł. 

„Z. kred, włośc. w likw. (d. 6 pr.) 80, —— 57-50 
Gal. Z. kred. włośc. (d. ej 2i Paki CRA 
Ogóln. roln. kradyt. zakł. dla daf. i Buk. 

6%% los. w 15 lat . . . . , , . — = 52 
IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5ej, m. k. . . . 104:20 10520 
Kom. banka Bajon Ly .100— 101— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%, w. a. . . 104-— ]06'—- 
Pożyczka krajowa 1883 41/49, . . . ,. 95-10 96— 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . „ . , ł 32— A 
Losy miasta Stanisławowa . . . „ . l 88—  Sj— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . « « s . . . . . 5:64 574 
Du:at cesarski . . « « « . « . . . 566 6:76 
o ostar = 0 owe E a . 960 970 
Półrimperjał rosyjski . . . . . . . . 986 996 
Rubel rosyjski srebrny 1:86 148 
ubel rosyjski papierowy - . . . . . gas o” 

100 marek niemieckich. . . -. . « . . 5% 60: 

Srebro za 100 złr. . . . . . . .  —— —— 
upony w srebrze . . . . . . . . "— —— 

(Rubryka ta nie pochodzi od Redakeji, która też żadnej 


odpowiedzialności za nią nie bierze na słebie.) 


Gestreifte und karrirte Seidenstoffe von 80 kr, 


bis fi. 6:85 per Meter (oa. 650 versehiedene Dessins), 
versendet roben- und stückweise porto- und gzollfrei das 
Fabrik-Depot G. Henneberg (k und k Hoflieferant), 
Zürich. Muster umhegend. Briefe 10 kr. Porto. p 


| Nowy zakład kąpislowy Św, kuny 
we Lwowie, nl. Akademicka 10. 
Osobny oddzia dla pań i osobny dla mężezyzu. 


Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


i 


Podczas wystawy w Paryżu 
w 1889 roku, 


„Kantor komisowo-handlowy p. C. Adam , posia- 
dający specjalne biuro dla wystawców, rue des 
Baints-Peres, 81, w Paryżu, ma zaszczyt zawiado- 
mió osoby interosowane, że zostając w ścisłych sto- 
sunkach z osobami powołanymi do Centralnego Ko- 
mitetu Wystawy (Contrôle ot des Finances) w Pa- 
ryżu, przyjmuje na siebie reprezentację wystaweów 
przed, podczas i po wystawie. Za powierzone przed- 
mioty odpowiada, i sprzedażą takowych ną ŻyCcze- 
nie po wystawie zająć się meże. 


Certyfikaty Union-Banku 


kupuję płacąc wysoką ceng. Oferty do 178 
Kanitz & Co. Wien, IX., Borggasse 8. 
O RRC ZN EA 


W zimie nawet kąpiele sodeńskie dzia- 
Iają zbawiennie. Oto czem się pocieszać mogą 
wezyscy cierpiący na piersi, którym z jakichkol-- 
wiek powodów nie jest danem przeprowadzić ku- 
racji na miejscu. Pod nadzorem lekarskim sporzą- 
dzone sodeńskie mineralne pastylki a posiadające 
w sobie części składowe owych sławnych kąpieli, 
pozwalają chorym nawet w zimie prowadzić kura- 
cję 1 jak gdyby używali kąpieli doznać ulgi w ka- 
tarach i w chorobach przewodu oddechowego i po- 
karmowego. Pastylek tych dostanie po 66 et. za 
pudełeczko w każdej aptece, droguerji i składzie 
wód mineralnych. Czy można się jeszeze wobec 
tego namyślać ? 

Przy zakupnie żądać wyraźnie sodeńskich 
mineralnych pastylek i baczyć, czy jest niebieski 


znak i podpis Ph. Herm. Fay. 


Trudna to rzecz pozyskać względy kobie 
ale gdy się je raz już posiędzie, nióstrsii się at 
tak prędko. Toż samo stało się i z szwajcarskimi 
pigułkami Rich. Brandta, których dziś już 
używają wszystkie kobiety. Baczyć pilnie, aby ku- 
pować tylko prawdziwe, których pudełeczko ko- 


sztuje 70 ct., a są one do nabycia we wszystkich 
aptokach. 


a ZZ ZAZNA 

Wszystkim chorym na nerwy pole- 
camy z całą dobrą wiarą broszurę, napisaną 
przez Romana Weismanna, która dopiero co 
wyszła w 17 wydaniu p. t.: „O chorobach 
nerwowych i paraliżu, zapobieganiu i 
leczeniu“, — Dostać można gratis i franco 
w aptece K. Krzyżanowskiego we Lwowie. 
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Í 
1 
| a wszystkim sferom społeczeństwa krajowego składy „swe towa- 
, „torzennych i wyrobów młynarskieh w ulicy Wałowej 1. 11, tu- 
* skład towarów mięszanych w ulicy Gródeckie „1. 52. Przedsię- 
i *two, kierowane sumiennie, podług zasad chrześciańskich, obliczo 
Jlko na korzyść godziwą i nieodzowną, nie posługuje się uwła- 
«ymi publiezności kupującej fortelami, przez podnoszenie urojo- 
właściwości towarów, lub wskazywanie wymarzonego pochodze- 
«kowych. Z wyjątkiem wina szampańskiego, którego w zbiór 
l wie wystarcza na potrzeby mocarzy giełdowych, wi e 
/ nymi posiadaczami winnie w Szampanii i na stoły monarc ów 
ejskich, nie ma w składach firmy żadnych falsyflkató w, wyrabia- 
| „Częstokroć z dodaniem zjadliwych trucizn, niewątpliwie nader 
śliwych dla organizmu ludzkiego. Firma, zatrudniając ludzi w kraju 
* kraju rzetelnie i statecznie pracujących, adresuję prośbę uprzej- 
, danie jej pierwszeństwa, do tych obywateli krajowych, którzy 
l Adzają towary na potrzeby domowe od obcych i zagranicznych 
Supieekich, opłacających podatki na-rzecz skarbów obcych i zatru- 
 Heych  Indzi zszeregowanych przeciw naszemu społeczeństwu 
i w celu jego zagłady. 269 


ala 


rem ja 
Contentieux Internatio 


Kantor wymiany 


o. K. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i Sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniej szemi 


5 LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5', premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d.1 lipca 1868 (D P. XXXVI. N. 93.) 
el z. p. F. R y 
A 471 poat. z dnia 17. grudnia 1871, mi być użyte do lokowania 
ea w funduszowych, Pupilarnych, kaueyj małżeńskieh wojskowych, 
Ba arale i wadja, są w tym kantorze do nabycia. 
kasę Hp UJ polecenia z prowincji wykonują się bezzwłoesnie pe 
sie dziennym, bez doliezenia prowizji. 29 
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Magazyn 


Towarów bławatnych i Płócien 


Sidęliewiczą | AUTYSOWSKIĘGO 


we Lwowie, rynek 1. 32. 


otrzyrmał JUż na sezon wiosenny 


najmodniejsze materje wełniane 


we wszystkich możliwych gatunkach. 


$ Zzłotemi 
medalami 
w Brukseli. 


Nowe zdania lekarzy znakomitych o „Franciszka Józefa wodzie gorżkiej“ według 
ogólnego uznania najskuteczniejszej ze wszystkich wód gorżkich: 


Prof. dr. Biesiadecki protomedyk i krajowy referent sanitarny wa Lwowie: 
„Woda gorżka Franciszka Jórefa“ działa już w małych dawkach jako pe- 
way rozwalniający środek, niesprawiający bolu nie tracący przy bliższem 
użyciu "kuteczności i nieprzeszkadzający trawienin. 1879. 

Dr. Głowacki dyrektor szpitala we Lwowie: „Według skutków otrzyma- 
nych na oddziałach powsz. szpitala poi aparam zgodnie z prawdą, iż 
„Woda gorżka Franciszka Józefa“ zastnguje na szezególne uwzględnienie 
jako pewny, łagodnie działający środek przeczyszezający*. 1879. 

Prof. dr. Madurowicz w Krakowie: „W cier ieniach położ. i gin. sprawia: 
zawsze już w małych dawkach szybko i nieboleśnie zamierzony skntek*. 1879, 

Dr. Warszauer w Krakowie, 1880, członek akad. umiejęt., prezes Towarzy- 
stwa lekarskiego: W małych zadawana dozach okazała się zawsze skute- 
ezną, mogę zatem takową polecić jak najlepiej. 

‘C. k. pow. szpital w Wiednin, V. oddział prof. dr. Draschego: „W nieży- 
tach żołądka i jelit, nawykowem zaparciu stolea, braku apetytu, nawałach $ 
krwi, krwawnieach, cierpieniach wątroby i chorobach kobiecych uzyskane 
wyborne wyniki* Wiedeń 1873. 

Do nabycia we Lwowie u Wiktora Gnldbauma, E. Mendrochowieza, 
tudzież we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych , tudzież u dy- 
rekaji wysyłek w Budapeszcie. Należy żądać zawsze wyraźnie : „Franciszka 
Józefa wody gorżkiej*. 144 


Dia uniknienia falszerstw 
wymagać zaparafowania jak 
obok na każdem pudełku 


"rtacyi piersiowych, chorób gardła i boleści reumatycznych, i t. d. 


W Paryżu, u Pana J. WISLIN i Ko, 31, ulica Sekwany. 


SANTAL DE MIDY ` 


Essencya z cytrynianu drzewa sandałowegn z Bombay, najzu- 
pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu č kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowuń i w przeciągi dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzale rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
inie udziełajac nieprzyjemnej woni urynie. 

Kazda Kupsulka opatrzona jest na czarno oddrukowanem 
nazwiskiem 

EE 


CEE af! OZGA A e Ta sreg + cz 
apt, pp. Mikolascha, Beisera, Ruckera, Wewiórskiego, 


3 Lwowie w 


1S-letnią sławę 


jako wypróbowany przez lekarzy i najlepszy środek 
leczniczy dla 


cierpiących na piersi 


blednieę, niedokrewność, rachitis, zołzy 
i dla rekonwalescentów, posiada jedynie 


aptekarza Herbabnego 
Syrup wipienno-żelazisty 


z podfosforann wapna. 


Stwierdzone przez lekarzy skutki: dobry apetyt, spokojny sen, wzrost tworze- 
nia się krwi i kości, uśmierzenie kaszlu, rozwolnienie śluzu, ustanie drażnienia 
kaszlu, nocnych potów, osłabienia równocześnie z przybywaniem sił, w gru- 
źlicy w pierwszych peczątkach, zwapnignie gruzełków. 
Cena flaszki zir. 1'25, pocztą 20 ont. więcej za opakowanie, (Połówek 
niema). Da każdej flaszki dołączona jest broszura dr. Schwelzera. 


gag” Ostrzeżenie! -PE 
PES Éywy popyt o mój syrup wapienno-żelazisty g godfosforann wa 
spowodował spekulację i chęć zysku do DK © rk PE 
oznaczyć je tą samą nazwą albo przynajmniej głównemi słewzmi wapno i 
żelazo. Przytem owi fabrykanci tych wyrobów wyehwalają je jako oryginalne, 
a chociaż niedawno dopiero istnieją, przepisują im 20-letnie wypróbowanie. 
Celem uchronienia publiczności od pomyłek awracam uwagę, Że ja pierwszy 


przed 17 laty wytwerzyłem i puściłem w obieg syrup wapienno-żelazisty z 
podfosforanu wapna i że wszelkie inne tąż samą lub podobną nazwę noszące 
wyroby są z pewnością naćladowaniami mojego rzeczywiście 16 lat obo: 
wanego syropu wapienno-żelaeistego. Mają one tylko na oku wyzyskanie m9- 
jego pomysłu i wynalazku i dobrej sławy, że tylko mój syrop wapienno-że- 
lazisty 


jedyni 
skutki 


Jest oryginalnym wyrobem, który dobre skutki rzeczywiście posiada i 
e zjednał sobie ogólne uznanie lekarzy i publiczności. Ponieważ jednak 
takich naśladowań są zupelnie inne od skutków mojego prawdziwe- 
go wypróbowanego syropu wapienno - żelazistego z 
podfosforańu wapna, a w wielu wypadkach pe uży- 
waniu takich wyrobów ukazały się nawet bardzo 


[SS ż| szkodliwe następstwa, przeto ostrzegam przed ieh 
ch zakupnem i proszę zawsze wyraźuie żądać: „Her- 
E$ babuego syrop wapienno-żelazisty“, uważać na obok 
RE: wydrukowany na każdej fiaszce znak ochronny 
SE i pod żadnym pozorem nie dać się namówić do za- 
Gy kupma naśladowań. 


Centralny skład wysyłkowy dla prowincji : 2036 


we Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit“ 


Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75. 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem*, 
Zygm. Rucker, apt. Pietr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
feld, A. Sklepiński, J. Beiser, Č. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stock- 
mar, W. Redyk, K. Wiszniewski apt.; w Białej: Józ. Kolassa, i A. Fuchs i 
R. Kolor; w Brzeżanach: A. Durst; w Borszczowie: M. Niemezewski; w 
Czerni dr. J. Barber, W. V. Alth; w Dorna Wa- 


: u Goliehowskiego, 
Ra EE Cae >T. Aichmtll t., w Gwrahumora: E. Bo 
w Drohobyczu: J. Aiehmiiller ap : J. Rohm i Grzymała; 


tezat; w Horedence M. Axentowicz; w Jarosławiu ł 

w Jaśle: R. Palch; w Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyji: J. Sidorowiez 
i E. Stenzel; w Kopyczyńcach M Reder; w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce : 
M Quirini; w Mielu: A. Pawlikowski: w Nidankowicach: W. Włedzimir- 
ski ; w Podwołoczyskach: D. Sehneider ; w Przemyślu: A, Mańkowski; w Prze- 
myślanach Z. Baranowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Sada- 
górze: Rubinewicz: w Sniatynie : F. Niemezewski ; w Suczawie: Ed. Liszka 
i J. Haberman; w Sanoku: F. Giela, w Stanisławowie: A. Beili i J. Ma- 
cura apt.; w Samborze: Aleksiewiez apt. w Starożyńcu: H. Fillenbaum ; 
w Tarnopolu: J. Jamrogiewiez, K. Kahane; w Tarnowie: St, Pawłowski; 
w Ustrzykach: J. Riedl; w Wiłamowicach: F. Sehneider; w Żółkwi: w o. 
k apt. obw. A. Dadleca. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Sklepińskiego. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 19. Marca 1889. Nr. 65. 


EF ZOGOGOGOGOGEOXC) 


Aug, Tschinkel i Synowie 


e. k. dostawcy nadworni, 


Fabryki: Wiedeń, Schónfeld, Lohositz i Lublana 


Parciane pasy do maszyn 


Pierwszy austr.-węg. fabrykat. A i Se tylko z zagranicy 
dostarezany , wyrabiam w gatunkach znacznie lepszych i po 
tańszych cenach. 


Plerwsza fabryka pasów parcianych 
z motorami parowemi 251 


G.- Geaerlich. 


Cieszyn, Szląsk austrja*ki. — Wzory i eenniki darmo i franko. 


HANDEL HERBATY 


chińsko-rosyjskiej 
EDMU NDA RIEDL.A. 


wa Lwowie, plac Marjacki I. 10. 


168 


poleca zbieru majowego : 


|, kilo Congo 
, Souehong czarna , 
NEK SZĄ zbiór majowy 


ą | Kajsow 


= + c= 
Sri i Wysiewki herkaciano *| klle zir. 30 — 
: CJ Zamówienia z prowineji wysyła 


zł. 1 60 


8.— 


Wysiewki z*najlepszej herbaty zł. 1-60 
mag Fię odwrotną pocztą. Opakowania nie liczy 


ME Vojtaniej! E 
Wyborowe wina szampańskie: Móet & Chandon, Haidsick 
Monopol, Mumm & Comp. 

Wina szampańskie styryjskie wyśmienite. 
WINA węgierskie, tokajskie i maślacze; anstrjackie, reń- 
skie , francuskie białe i czerwone , styryjskie i hiszpańskie. 
Koniak francuski, wódki JW. hr. Drohojowskiego 


poleca 


handol KAROLA BALLABANA we Lwowie 


pod „Złotym kogutem*, ulica Halioka 1. 23. 


40 


We Lwowio sklad głoway w magazynach P.K.NIK 
Fudor 


| u wszystkich aptekarzy, frysyerów 
ji magazynach perfum. yT 
> í O ryłewy opocyainie ` 


OLASCHA, 


PPRTGOTOWANY £ MZ4UTEM | 
Przez Obu FAY, Fabryksnta Portum | 
PARYŻ, Ulica do la Paix, 9, PARYŻ i 


T. 728. 


Ogloszenie Licytacjı. 

W celu wydzierżawienia prawa propinacyjnego, to jest pra- 
wo wyłącznego wyrobu i wyszynkn wódki i innych spirytusowych 
napojów, jakoteż i piwa gminy miasta Złoczowa własnego, oraz 
prawa poboru dodatku gminnego od sprowadzanych napojów 
(Communal Auflage) na czas od 1. czerwca 1889 do końca maja 
1892 odbędzie się wskutek uchwały Rady miejskiej z dni» 28. 
lutego 1889 w nrzędzie gminnym miasta Złoczowa na dniu 25. 
kwietnia 1889 o godzinie 3-ciej popołudniu publiczna li- 
cytacja tak ustna, jako też za pomocą pisemnych ofert. Cena 
wywołania rocznego czynszu w ratach miesięcznych z góry pła- 
tnego ustanawia się, a to: 

Za prawo propinacji 16.500 zir. 

Za dodatek gminny 16.500 złr. 

Obadwa te przedmioty będą osobno wydzierżawione, jedna- 
kowoż tylko jednej osobie, lub jednej spółce. 

Oferty pisemne, zaopatrzone marką stęplową na 50 ct. mo- 
gą być przed terminem licytacyjnym powyż ustanowionym na 
ręce naczelnika gminy wniesione, mnszą jednak być opieczęto- 
wane i napisem „Oferta“ zaopatrzone. W ofertach pisemnych 
ma być dokładnie wymienione imię i nazwisko, zatrudnienie i 
miejsco pobytu oferenta dalej dokładnie tak cyframi jako też i 
literami wymieniony ofiarowany czynsz roczny za każdy przed- 
miot osobno, tudzież oświadczenie oferenta, że warunki licyta- 
cyjne są mu dokładnie znane i Że on takowym SIĘ poddaje, 
wreszcie musi być dołączony 10%/, zakład od ofiarowanej kwoty, 
bądź w gotówce, bądź też w papierach wartościowych, pupilarne 
bezpieczeństwo mających wedle tychże ostatniego kursu w Qaze- 
cie Lwowskiej zamieszczonego, jednakowoż nie wyższego nad 
wartość nominalną. 

Przy ustnej licytacji ma być powyż wymieniony zakład do rąk 
tomisji licytacyjnej złożony. — Bliższe warunki tej dzierżawy można 
'rzejrzać w biurze sekretarza miejskiego w godzinach urzędowych. 

Od Zwierzchności miejskiej w Złoczowie d. 6. marca 1889. 
278 Dr. Billet. 


Papier z fabryki Qzerlańskiej. 


M Z 


Najlepsza tatki c 


WILHELM SYDOR 


we Lwowie, przy placu Marjackim I. 4. (Hotel Europejski) nadeszły świeże 


MATERIAŁY Vn itp. 


Warstat napraw jak najlepiej urządzony, pędzony parą. 
Skład komisowy w Tarnopolu ma L., E. Veltzć, 
Cenniki illnstrowane gratis i franco. 


PAROWY 


Szkoła gorzelnicza w Dablanach. 


Wykłady w r. b. rozposzynają się dnia 1. kwietnia i trwać 
będą do 1. Lipca tegoż roku Wyjaśnień w sprawie przyjęcia na 
kurs, udziela podpisany kierownik. 

Dr. R. Wawnikiewicz, 
profesor chemii w Dublanach i docent te- 
ehnotogii chemicznej wc.k politechnice lwowskiej, 


286 


1803 


© chorób, które 


osłabionych. 
N.-B, — 


należy, naszą piecz 
u spodn zielonej ik 


© 
2 KEW-TORE 


stwem niepewnam; 
autentyczności pra 


do wina, piwa, spirytusu, nafty 


Aprohowane przaz Alkadomiu medyczną w 
adoptowane przez Formularz oficialny franouz 
cionowane przez radę Medyczną w Pata 


Posiadające równocześnie wł 
pigułki te skulkają wyłącznie w. 
wywołuja zarodek skrofu 
atc.,) słabości, przeciw którym zwykłe 
ROZIE (bladaczce), w LEUCORRSŚE 
manie zupełna lno częściowe regu 
eto. Ostatecznie podają one lek. 
podżywiania organizmu ł do wz 


a f tego lub zepsutego żelaza, jest lekar- 
Jot nieo zaźniającem. Jako dowód PG i 
wdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądać 
gó sę srebrze i podpis nasz nininiejszy położony 
ety. 
ptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. 


dostarcza najtaniej 


E. Munk, Wiedeń 


GARNITUR MŁOCARNIANY `o sile 10 koni 


z nujnowszemi ulepszeniami, wypożyczają do mīľocki. 
Uprasza się o wczesne zamówienia, 


[i 
i 


stara syrmska klasztorna 


Sliwowica 


u Th. Michailovic-Vukowar 
(Syrmia) | 
rozseła po 3 litry w odpowiedniem opa- 
koweniu franko za złr. 4'£0. 


Do nowo 


uF- 
HANDLU BŁAWATNEGOiDROBIAZGOWEGO 


pod 


rozehodzi się po ozłym swieola, Utówne „astępitwo i rozsełka dla 
Austro-Węgier : Œ. A. IHLE, Wiedeń, 1., Kohlmarkt 4. 
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NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 


arzom 


WYSTRZEGAĆ 


PE ESKA 5 x TEE EER T aE aG 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


I. Rathhausstrasse 15. 


(białych upławach), w AMENORRHER (zalrzy- 
(arności), w SUCHOTACH, w SYFILIS ORGANICZNEJ, 


maoniauia konstytuwyi hmfatycznych, słabych lub 


Teanow 


POMOCNIK Dobry strzelec 


znajdzie umieszczenie w handlu 
drobiazgowym 


leśnik, dobrze obznajomiony z myśliw- 
stwem, umiejący oezytać i pisać. włada 
językiem polskim, ruskim i niemieckim, 
Polak, z pi:cioletnią praktyką gespodar- 
ki w jednym z dworów w Galiejj woj- 


s 
Giecsi A skowy. żonaty, liezący lat 30 -szukuje 
polecają ==. Z = sedlalza posady, w zakres leśniotwa, á ib zost 
j=— T -z z nl. Sobieskiego 3. ami nen oki ai h maja b, r. Łaska- 
— 5 ME stanie Tarnawa uiżna Galioja, 278 
A = g g S Ę Państwo e ALM 
puciełko % kilo = >» 8 3 m m 
| = 05 rawe miodową 
x EE- z a ME & holeus lanat 
ES ; a, —|ma do spzredania w szkółkach leśnyeh (OLEMS IE d i TE 
s b» - 5 około 1,82L.000 sadzonek świerka, sosnyjwłasnej produkcji świeżą i pewna 
cu o o CHOROBY PIERSIOWE zwykłej i ezarnej, modrzewiu, jesionu.|sprzedaje Zarząd dóbr Ubrzeż, 
Lop s Z Syrop z Podiosforann Wapha | zereszeć Wlepacowskich Diatyon wysoke| ocza Zapanów pe 4 atr. za korzos 
w T hr O =: GRIMAULT et Cie Aptekar szezepionych. Sadzonki pielęgnowane na| “TAZ Z »orkia'n i wolną odsełką do 
= g < 5 PP- ACT otwartym miejscu, grunt średni Na li-|tolei. Przy zakupnie naraz 10 kor- 
2 > dd ga c=) Syrop ten poyezebgig popor gonne AT ET Bra Siułak|sy, jedenasty dodaja się bezpłatnie. 
"= O Q a ny przez lekarzy, nader skuteczne |] W Bedrykowesca p. Zaleszczyki, Należy wprost adres'wać, gdyż za- 
S 5 sprawia działanie w chorobach W o 8) === «Wiol hieświ 5 Ko 
e "vo © u g 2 > płuc i oskrzeli piersiowych; leczy Faseak LE IOTA] f 4 iii A pisac 3118 
"= gi f; tg © najuporczywsze katary, zagaja tu- i 
£ "8 Ae aane raeo aj s || najlepszego rumu Jamajka) Pewny zarobek. 
. 5 pi A : SA e za Zir. 
= ji noszenie w nieustannym kaszaniu, E s. F aE = 
K tak rozpaczaio: nieznośnego dla J| słodkiej Malagi (wina) |534 pbrotay oztowiek może zazoyć 
JG” Prawnie zastrzeżone f 3048 chorych. Pod jego działaniem po- ZR złr. 5'50. A złr. 5 do 10, a to w sposób uczciwy jako 
Również k , cenie się nocneustaje, apetyt zwięk- ped zaręczeniem za prawdziwość, wytra= |zastępea zyskownego interesu. Nadaje się 
wnież kawę figową i sułtańską, sza się i chory odzyskuje szybko wność i wysoki gatunex, rozseła za za- to jako uboczny zarobek dla każdego. — 
Najlcpsze czekolady. uznane jako nąajprzedniejcze gatunki I i AZK}, pocZiĄ, ITANKO, DOZ jBKIGAKOLW rzyjmnjełny ag ntów we wszystkich mia- 
Najlep kolady. jak przedniej gatunki i zdrowie. lezką, pocztą, franko, bez jakichkolwiek|Przyjmnj t ich mi 
nagrodzone na wszystkich wystawach. U SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne innych wydatków ze strony odbiorcy stach i miejscowościach „sałej monarchii, 
l Kakao odtłuszczone, latwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku i w głównych aptekach. R. Maiti, Triest. 287"? P ataszas s Taa a. 
Angielskie Rocks Drops, cukry, owoce cenkrowane, cy- i n y b 
ly) katy, Sonata itt, kompoty it. i We Lwowie u pp Bolena, Wenisrikie fai „Kaufer o | 5 j 
è - A š o epińskiego, Ruckera i Baisera 5 . D 
Nasze wyroby s do nabroa ve wazystrioh lepszech bandlach korzen, Go Z1elŻawa 
L2DGOGOGOGOGOCIOOGOCOCŁ RA 258 


Urąż i Łopuszna (poczta Podbuż) dwa Rachmistrz 


folwarki w glebie pszennzj, między |jjevący lat 30, biegły w niemieekim i pol- 
Jamborem i Drohotyczem, blisko ko |skim języku, jakoteż w rachunkowościach 
lei położone, są od św. Jana do wy-|wszelkiego Aa" a aan Z agro- 
pe i JR i nomią i podwójną buchalterją, przytem 
h Obejmują roli okeło mając PEI obhrakter A pp” 
£ morgów, łąk i pastwisk okołojdeetwa, poszukuje posady z dn. 1. kwie- 
200 morgów. Bliższa wiadomość taia lub lipta; zaś w mniejszym skarbie 
w miejscu. 9g1  |iako rachmistrz i kasjer w jednej osobie. 
Łaskawe zgłoszenia pod: M. L. Admi- 
nistracja „Gazety Narodowej. 


urządzonego "FBĘ 


u u " y 

firmą : Wielkie zakupno książek. 

Za kilka dni przyjądę do Lwowa w ce- 

lu zakupienia dla jednego z wielkich do- 

mów zagranieznych książek rozmaitej 

treści pojedynczo lub też eałych biblio- 
tek pv cenach wysokich. 

rzedewszystkiem potrzebują dziel 

klasycznych , wydań luksusowych , no- 

wych leksykonów, dzieł prawniczych, 


LETNIE na suknie damskie, kostiu- 
— Próbki na żądanie franko. 


wnictwie , nowych romansów i „Flic- 
gende Blitter“, słowem, wazystkieh do: 
brych lub nowych dzieł z wszelkich kie- 
runków literatury. 278 
Książki będę oglądał na miejscu i pła- 
eę natychmiast gotówką. Pożądanem mi 
test nadesłanie katalogu przynajmniej 
w przybliżenin dzieł w języku franeuskim 
i niemieckim na sprzedaż przeznaczonych 
i oznaczenie ezasu, kiedy je obejrzeć można. 


IG. SCHALE 
Wien IL., Taborstrasse 66. 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUBA sprowadzana 


ERBATY 


chińskie 
(l AYT j ; 9 RTH 10 a mianowiele: 
kg 1/, k. zł. 
E 5 z N. 0. „Assam-Peceo -Mandarin“ naj- i 
Lwów, ulica Gródecka 22. k Przedniejsza mieszanka arom. 5.— 
polecają na zbliżający się sezon wiosenny swój obficie zaopatrzony JIN: 7 A e a pE 
skład w maszyny i narzędzia rolnicze , csobliwie uniwersalne JAN. 3. „Nandżyn“, czarna mocna . 3:20 
pługi stalowe wiedeńskiego własnego wyrobu i oryginalne pługi JAN: 4- „Souchong“, mało narkot. . 280 
wyrobu Śacka; nowe stalowe brony sprężynowe, brony diago- JR © "poogo; familijna dobra  . 2— 
nalne, walce it lubi iewniki Junior-Dri B „IB S TOSZEK Dervo rhn yA $ 
1C, it p. ulubione siewniki Junior-Drill i Balance- $N. 7. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 1-70 
Jnnior Drill, craz oryginalne siewniki Sueka, siewniki $5. 8. „Souchong“, pajprzodiigjozn $ M 
4 R oryg. drewnianych akrzynkach 4*— 
szeroko - rzutne et». eto. N. 9. „Souchong? powyższa ma wagę 3-60 


poleca handel 
228 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


ELL>OKELTOWY prar” 


wiener-Papier-Fabrik we Wie- 
dniu. 143 
VIL. Kaiserstrasse 76. 


SĄ 


Trawa miodowa 


(Holcus lanatus) 
nasienie Świeże i pewne na grunta such 
lub mokre, zupełnie liche, na pastwisk 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilk 


PiMs 
Paryżu, 
ki, sank- 
raburgu. 
asności Jodu 1 żelaza, 
a wszystkich rodzajach 1856 
jiczny (puchliny, zatkanie kanałów, humory, 
žolazo jest zupełnie bezskulecznetn ; w Curo- 


sztnje 4 złr. W. an. przy zakupnie nara 
srodek terapeutyczny, nadzwyczaj silny, do J ? p 
Zamówienia uskutecznia J. Bulsiewie 

14 


skład nasion w Boelini. 


Moaa 


Nasienie 


baraków pastewnye 


Uberndorfskich 


w dobrym gatunku po cem 
40 et. za 1 kilo — złr. 19 za 

kilo — złr. 36 za 100 kilo, j 
ædo nabycia w Zarządzie dób 
3 Tłumacza. 


SIĘ FAŁSZERSTW. 


EK 


peleca 
A. GAWŁOWSKI 
Lwów, plac Macrjacki 8. 


przyrodniezych, traktujących o budo- <. 


ST. MARKIEWICZA 


1 15 ot. Schott: tt 
LR a Mio.  (TASZAM 


iby przezi 


lat. Jeden korzee wraz z workiem kof, 


10 korey dodaje się korzec bezpłatnig, H 


prosimy 
[rczesne 
zależy | 


| 
s ję 


Ez 


wi 
kkiej 
i» gstępuj 
% powody 
$erwenio: 
kandydac 
Margaret 
rgrund. 
Laopo 
li anti 
ory w d 
rund; | 
żwa Kro 
mandaty. 
ga antiso! 
mówiła s 
Pot 
1a to, iż 
Logłoska, 
śię powna 
aby c1 0 « 
go nie zł 
„Pogłoski 
poteutne 
dla tych 
oficerskiej 
żliwzść p 
jervary, a 
inig ałużi 
ztracił pa 
300.000 z 
toreapond 
wojskowej 
iadości; j 
szy został 
musi się | 
kiem spra 


"zw 
zby posi 
dzy honwi 
pzgorycze 
4kowei. P 
xyaie naro 
bej ustan 
r.ganę, 8 
mości pod 


gda słowia 
mami ojców 
atorjaina 


1 wa nie z 


wego, we 


| języku h 


-prostocie 
seń ; poti 


